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Franco sojusznikiem USA
Ffzefrzysta kampania prasy anglosaskie] 

Pielgrzymki basslnnesmanów do Hiszpanii
MOSKWA. — ,,Izwiestia“ zwracają uwagę, że w miarę 

tego, jak zbliża się termin rozpoczęcia przez Zgromadzenie 
Organizacji Narodów Zjednoczonych dyskusji o Hiszpanii, 
wzmaga się kampania prasy anglo - saskiej na rzecz rehabili­
tacji Hiszpanii trankistowskiej

Anglo - amerykańscy obrońcy 
epigona hitlerowskiego w Euro 
pie — pisze dzienik — już nie 
ukrywają, że pragnęliby anulo­
wać rezolucję Zgromadzenia z 
12 grudnia 1946 roku, potępiają 
cą faszystowski reżim Franco 
i. wzywającą państwa należące 
do ONZ, do odwołania przed­
stawicieli dyplomatycznych z 
Hiszpanii. W miarę tego, jak 
koła rządowe USA i Anglii 
wzmagały agresywność swej po 
Etyki, zaczęły one coraz jaw­
niej wyrażać swe niezadowole­
nie z powziętej rezolucji, gdyż 
utrudniła ona realizację Ich pla­
nów w Europiê  Zachodniej.

Jęśli przed nawiązaniem roz­
mów w sprawie Paktu Atlan­
tyckiego amerykańscy i brytyj 
scy mężowie stanu uważali za 
wskazane maskować nawiąza­
nie bliskich kontaktów z Hisz 
panią frankistowską, to obecnie 
twierdzą, że rehabilitacja reżimu

Franco leży w interesie bloku 
' anglo * amerykańskiego.

Pewne fakty wskazują, że 
ostatnio między państwami an­
glosaskimi a faszystowską Hisz­
panią . zadzierzgnięte zostały 
ścisłe więzy. Jak wiadomo, jed 
nym. z uczestników paktu atlan 
tycklego jest faszystowska Por­
tugalia, związana z faszystow­
ską Hiszpanią militarnym „so­

juszem iberyjskim". Przed przy 
stąpieniem do paktu atlatyckie- 
go .dyktator portugalski Sala- 
zar Uzyskał na ten krok błogo-; 
sławieństwo swego sojusznika

Tak więc Stany Zjednoczone 
i Anglia nawiązały jż na wpół 
sojusznicze stosunki z Hiszpa­
nią frankistowską.

Potwierdzają to m.in. nie­
przerwane pielgrzymki do Hisz­
panii oficjalnych i nieoficjal­
nych przedstawicieli i władz 
amerykańskich i towarzystw 
przemysłowych.

Państwa anglosaskie
osłan iają  zbrodniarzy wojennych

KOMENTARZ OMA 
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1-go maja. Tomi ce
regi manifestantów. Coraz potęż-

śni wolności, coraz więcej czerwo­
nych- sztandarów łopocze ponad gio 
wami ludzi maszerujących zgod­

ziły biorące udział w pochodzie 
l-majowym 1S49 r.

skwy defilowało na Placu Czerwo­
nym. 320.000 warszawian przecią­
gnęło przed trybuną na Marszał­
kowskiej. W Rzymie, Paryżu, Lon­
dynie największe place zapełniły 
rzesze manifestantów. Nawet w Ber

rowało m.000 ludzi. Znaczną ich 
część stanowili mieszkańcy sekto-

świętowall dzień 1 maja pod sztan 
darami demokratycznych organiza­
cji wschodnich dzielnic. Z dalekie­
go Tokio donoszą, łe 250.000 ludno­
ści wzięło udział to pochodzie. 

Nigdy jeszcze 1 maj nie był tak

dzony jak w tym Toku! Czemu^o 
przypisać?

Narody świata pojęły, że Masa 
robotnicza pod przewodnictwem 
swych rewolucyjnych partii najle­
piej reprezentuje dziś interesy 
swych społeczeństw. Ona walczy o 
Chleb i oświatę dla wszystkich, o 
wyzwolenie socjalne i polityczne 
szerokich mas, o lepsze jutro i o
0 Postęp. Ona wreszcie przewodzi 
Wielkiej ofensywie pokoju. Nie ma 
*ai na świecie człowieka — wy-
1 iwszy garstkę bankierów, bankru­
tów politycznych i awanturników, 
k ÓTy »y nie potępia, najostrzej 
akcji podżegaczy wojennych.

przedstawiciele 600 milionów 
luazu w dniu 1 maj a miliony ma- 

testujących zadokumentowały
regi ob'* PCk0iU’ Po^ększyły sze- 

Ani represje, ani zakazy „i« po- 
Jią zahamować rosnącego z dnia 

na dzień ruchu. Mieniący się soda 
Etycznym rząd Labour Party na 
Próżno zabronn ppchodu 1 -majowe 

• Londyn mimo tp manifestował 
nip T  , ęta rob°t*iczego. Podob

T):^TCZ11
Miśct obok komunistów, Transpa 

Ołosiły:: „Dlatego, że ję­
drny socjalistami -  maszeruje- 

rozpacz
wysiłków reakcji, świat kro 

naprzód. Bowiem „nie ma ta-
*f siły _  jak powiedzjal prg.

**ler Cyrankiewicz, która by po- 
*™flła wbrew woli milionowych 

cofnąć świat wstecz, tak jak nie 
siły, która by potrafiła zatrzy- 

to biegu lub cofnąć czas".
E/be

WIEDEŃ. — Na posiedzeniu 
Sojuszniczej Rady Kontroli dla 
Austrii rozpatrywano m. in. 
sprawą porozumienia austriac- 
ko-włoskiego, dotyczącego znie­
sienia wiz w ruchu granicznym 
między obu krajami, kwestię 
austriackiej ustawy o trybie 
przeprowadzania procesów kar­
nych, problem ekstradycji 
zbrodniarzy wojennych i zagad 
nienie importu wydawnictw, nie 
mieckich do Austrii.

Podczas dyskusji nad proBle-

przedstawiciele USA i Wielkiej 
Brytanii sprzeciwiają się wyda 
niu 7.htnriniar7y wojennych od-

8 mmii nieprzyjacielskich
rozbiła chińska Armia Ludowa
NOWY JORK (PAP). Jak wy 

nika z wiadomości, otrzymanych 
tu w niedzielę, siły ludowe zbli 
żyły się do głównego celu obec 
nej fazy natarcia — miasta 
Hang-Czou, na południowy za­
chód od Szanghaju, które zosta 
ło już ewakuowane przez woj­
ska Kuomintangu. W najbliż­
szych godzinach oczekiwane 
jest całkowite przerwanie komu 
nikacji lądowej Szanghaju z re,

Apel Min. Leśnictwa

powiednim krajom, nawet wte­
dy gdy władze austriackie wy­
rażają na to zgodę.

Przedstawiciel Francji zazna 
czył ,że władze amerykańskie 
przeciwstawiły Się wydaniu wła 
dzom francuskim dwóch zbrod 
niarzy, których wina nie ulega 
najmniejszej wątpliwości i  na 
których wydanie uzyskano zgo­
dę władz austriackich.

Przedstawiciel radziecki przy 
toczył szereg analogicznych fak 
tów. Świadczą one, że polityka 
amerykańskich i brytyjskich, 
władz okupacyjnych w Austrii 
zmierza do uniemożliwienia 
ekstradycji zbrodniarzy wojen:

Berlińskie wydawnictwo Die 
tza opublikowało broszurę by­
łego politycznego sekretarza
Partii Social - Demokratycznej 
Wilhelma Lorenza, pod tytu- 
temr „Za kulisami kierów*-- 
nictwa SPD (Partii Social-De- 
mokratycznej)'1.

Oto co Lorenz pisze w tej 
broszurze:

„Centralne komitety Partii 
Social - Demokratycznej i Ko­
munistycznej opublikowały w 
dniu 23 grudnia 1945 roku spra 
wozdanie ze wspólnego posie­
dzenia, na którym powzięto u- 
chwałę zjednoczenia w przysz­
łości obu partii.

Tego samego dnia wezwano 
Lorenza do Brytyjskiego Za­
rządu Wojskowego, gdzie mu 
powiedziano, że kierownicy par 
tii Social Demokratycznej mu­
szą za wszelką cenę udaremnić 
zjednoczenie się z komunista­
mi. Taki jest rozkaz.

W tym samym czasie w Ber­
linie pojawił się po raz pierw­
szy Kurt Schumacher i odbył 
tajną naradę z angielskimi i a- 
merykańskimi oficerami. Podob 
ne narady powtarzały się często 
również z angielskimi posłami 
labourzystowskimi i przedsta­
wicielami Amerykańskiej Fe­
deracji Pracy. Kończyły się 
one orgiamii i bankietami, na 
których „wino płynęło stru- 
mieniami“, a Anglicy i Amery­
kanie rozrzucali pieniądze.

Schumacher i jego „koledzy"

sztą Chin nacjonalistycznych.
Dotychczas zostało odciętych 

7 armii nacjonalistycznych. 140 
tysięcy żołnierzy Kuomintangu 
wzięto do niewoli.

W trójkącie Nankin — Śzang 
haj — Hang-Czou zlikwidowa­
no lub rozproszono 8 armii Kuo 
mintangu. W ręce zwycięskich 
Wojsk Ludowych wpadły olbrzy 
mie ilości materiału wojenne­

go.

Nie wycinać drzew
d la celów dekoracyjnych

WARSZAWA (PAP). W okre­
sie wiosny i w pierwszych mie 
siącach lata przypada dużo uro

Otwarcie biblioteki
w fabryce

im. gen. Świerczewskiego
WARSZAWA. — W związku 

z Tygodniem Oświaty, Książki 
i Prasy odbywają się w całym 
kraju liczne uroczystości i im­
prezy.

W Warszawie, w fabryce 
imienia gen. Wałtera-Swier- 
czewskiego, odbyło się oroczys 
te otwarcie biblioteki, na któ­
rym przemówienie wygłosił 
prezydent Bierut.

Treść przemówienia podamy 
w numerze jutrzejszym.

czystości, świąt narodowych i 
religijnych, połączonych zazwy­
czaj z tradycyjnym majeniem 
gmachów publicznych, świątyń, 
budynków mieszkalnych i pla­
ców zielenią girland i drzew, 
wycinanych najczęściej bezpla- 
nowo przez przygodnych dekora

Ponieważ tego rodzaju maso­
we i bezmyślne niszczenie ziele 
ni pociąga za sobą nie tylko ze 
szpecenie krajobrazu, lecz jest 
przyczyną milionowych strat 
dla społecznej gospodarki, Mini 
sterstwo Leśnictwa zwróciło się 
z gorącym apelem do całego 
społeczeństwa o bezwzględne za 
przestanie zwyczaju samowolne 
go wycinania drzew I krzewów 
dla celów dekoracyjnych.

Bułgaria protestuje 
wobec W. Brytanii

SOFIA (PAP). — Brytyjskie 
Min. Spraw Zagr, zawiadomiło

.nie, że domaga się opuszczenia 
W. Brytanii przez trzeciego se­
kretarza' poselstwa — Todoro- 
wa. Żądanie to miało stano­
wić zarządzenie represyjne w 
odpowiedzi na decyzję rządu 
bułgarskiego uznania pierwsze­
go sekretarza poselstwa bry­
tyjskiego w Sofii Greenhilla za 
osobę „Non grata".. Greenhill 
był, wmieszany w procesie prze 
ciwko kilkunastu bułgarskim 
pastorom, którym udowodnio-

no działalność szpiegowską. 
Brytyjski Foreign Office nie 

skonkretyzował żadnych zarzu­
tów pod adresem Todorowa. 
W związku z tym niesłycha­
nym żądaniem, bułgarskie MSZ 
skierowało do Rządu Brytyj­
skiego notę protestacyjną, w

szenie przez władze brytyj­
skie elementarnych obyczajów 
dyplomatycznych w formie sto 
Sowania represji za usunięcie 
osoby, której udowodniono 
współudział w akcji szpiegow­
skiej.

W PIERWSZYM SZEREGU POCHODU 1-SZOMAJOWEGO W WARSZAWIE SZLI: MARSZAŁEK POL­
SKI, M. ŻYMIERSKI, PREMIER CYRANKIEWICZ, PREZYDENT RP B, BIERUT, WICE-MARSZAŁEK 

SEJMU ZAMBROWSKI.

Schumncheiowskie gniazdo
zdrajców i anglosaskich szpiegów

otrzymywali podarki w postaci 
samochodów, przy czym mieli 
zapewnione gotowe redakcje, 
drukarnie i wszystko, czego 
potrzebowali do prowadzenia 
działalności rozłamowej.

Schumacher oświadczył na 
tajnej konferencji na dwa ty­
godnie przed kongresem zjed­
noczeniowym obu partii: „Po­
wierzono nam zadanie stworze 
nia w radzieckiej strefie oku­
pacyjnej szerokiej sieci niele­
galnych organizacji o sprężys­
tym i scentralizowanym kie­
rownictwie. Musimy mieć wszę 
dzie swoich ludzi: w admini- 
nistracji, w fabrykach, urzę­
dach i związkach. Musimy nie­
przerwanie otrzymywać infor­
macje co do wszelkich wyda­
rzeń politycznych, ekonomicz­
nych i kulturalnych radzieckiej 
strefy okupacyjnej. Materiały 
te oddamy do dyspozycji za­
chodnim władzom okupacyj-

W strefie radzieckiej utwo­
rzono centrum szpiegowskie.

Mimo, że 31 marca 1946 ro­
ku przy referendum w Berlinie 
80% członków SPD opowie­
działo się za, a tylko 5%> prze­
ciwko współpracy z komunis­
tami, udało się tym 5%> — 
przy pomocy różnych machi­
nacji — opanować wszystkie 
kierownicze placówki w ber­
lińskich organizacjach.

Dla zrealizowania dyrektyw 
1 utworzono przy berlińskim Ko-

Rzqd Wolnej Grecji 
o g ła sz a  am nestię

PARYŻ (PAP). Rząd demo­
kratyczny Wolnej Grecji, prag­
nąc przyczynić się do przywró­
cenia pokoju w kraju, ogłosił

Błyskawiczna
ofensywa

wojsk ludowych (kin
Ag. Reutera donosi z Szanghaju: 
na skutek błyskawicznego posu 
wania się wojsk ludowych — 
dowództwo nacjonalistyczne za­
rządziło rozpoczęcie ewakuacji 
miasta Hang - Czeu i Nan- 
Czang. Han - Czeu leży 160 
km. na południe od Szanghaju.

Wojska ludowe przekraczają 
nieustannie rzekę Yang - Tse i 
posuwają się szybko na połud­
nie. Trzy armie ludowe oczysz 
czają z resztek nieprzyjaciela 
olbrzymi obszar. Główne uderze 
nie wojsk wyzwoleńczo - ludo­
wych kieruje się obecnie na 
Hang - Czeu. W razie dotarcia 
do Hang - Czeu, wojska ludo­
we odetną nacjonalistyczny gar 
nizon w Szanghaju,

powszechną amnestię wobec 
wszystkich przestępców politycz 
nych -1 pospolitych. Wyłączeni 
są spod działaniaamnestii król 
Paweł i królowa, dowódca na­
czelny wojsk ateńskich — gen. 
Papagos, generałowie Tsakalo- 
tos i Pencopulos, reakcyjni poli 
tycy i zdradzieccy przywódcy 
stronnictw politycznych Sofulis, 
Tsaldaris, Renis, Markezinis, 
Sofokles, Venizelos, Kanelopu- 
k>s, Zervas, Ootanas, Papan­
dreu, Turkovasilis, DiomidiS, 
Pesmancoglu oraz wielki kapi­
talista Bodosakis Atanasj-Adis.

mitecie SPD t.zw. „Ost Biuro". 
(Biuro dla spraw wschodu). 
Na posiedzeniu inauguracyjnym 
z udziałem oficerów amerykań 
skich 1 angielskich, jeden z

kratów strefy radzieckiej jest 
„jednym z najgłówniejszych 
zadań SPD."

W maju przybyli do Btrlina 
celem wzięcia udziału w dzia­
łalności „Ostbiiro": najbliższy
współpracownik Schumachera/ 
Ollenhauer i stary angielski 
szpieg, Heine. By uzyskać u 
Anglików i Amerykanów jak- 
największe poparcie material­
ne, zalecił Ollenhauer zebranie 
najobszerniejszego materiału co 
do sytuacji przemysłu w stre­
fie radzieckiej, gdyż potrzebny 
on jest anglo-amerykańskiemu 
wywiadowi, Heine dodał, że w 
Hannowerze utworzono przy 
partii SPD „Sekretariat dla 
Spraw Wschodu" (Ostsekre- 
tariat), który ma za zadanie 
kierowanie ogólną akcją szpie­
gowską.

W ścisłym gronie swych zwo 
lenników Schumacher odsłonił 
swe prawdziwe plany. „Poli­
tyka niemiecka w ostatnim 
stuleciu" — powiedział „skaza­
na była na niepowodzenia, gdym 
niemieccy dyplomaci nie byli 
dostatecznie m>lrzy, by dopro­
wadzić do sojuszu obu państw. 
Anglii I Niemiec oraz do zjed­
noczenia ich sił. Ja postawiłem 
sobie za cel odrobienie tego".

„Prowadzę obecnie pertrak­
tacje z angielskimi politykami 
i mężami stanu (również z księ 
ciem Brunszwiku), co do utwo­
rzenia nowego organizmu pań 
stwowego Anglia-Niemcy, pod 
egidą korony brytyjskiej".

Szef amerykańskiego wywia­
du, Baumann, wydawał pole­
cenia członkom „Ostbiiro". W 
budynku partii SPD redago­
wano tajne sprawozdania za 
strefy radzieckiej i opłacano 
szpiegów.

Na polecenie Schumachera ( 
Baumanna Lorenz udał się w 
październiku 1946 r. do Fln- 
sterwalde, gdzie miał zebrać 
materiał szpiegowski z fabryk 
1 warsztatów, jak również, eo 
do położenia radzieckich Karni 
zonów i lotnisk. W listopadzie 
tego samego roku, Lorenz *o- 
stał aresztowany przez Kotąefi- j 
danturę Radziecką w FinMtr-* !

Emigracja miliona Włochów
„dobrodziejstwem" — planu Marshalla

RZYM (PAP). Rząd włoski 
przedstawił tnarshallowskiej 
„administracji współpracy go­
spodarczej" w Paryżu plany 
przesiedlenia za granicę około 
miliona obywateli wfoskich w 
ciągu najbliższych 4 lat. Plany 
te pozostają w związku z bezro 
bociem we Włoszech. -

Emigracja miliona Włochów 
miałaby nastąpić stopniowo do 
Argentyny i Brazylii oraz in­
nych krajów Ameryki Łaciń­
skiej, do Kanady, Stanów Zjed­
noczonych, Australii, Afryki i  
niektórych krajów zachodnio- , 
europejskich. ,  ...... .

WYDANIE A
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Pawilon radz!ecki
na  T argach  
Poznańskich

r im & t  CćfciifiiTADE

Poznań, w kwietniu 
Nie Jest rzeczą przypadku, że 

większość turystów, zwiedzających 
Międzynarodowe Targi Poznańskie, 
rozpoczyna pracowitą wędrówkę po 
obszernych terenach targowych od 
■wiedzią jest pakt atlantycki, 
zwiedzania Pawilonu Radzieckiego, 
mieszczącego się tradycyjnym zwy­
czajem w obszernej Wieży Górno­
śląskiej.

Pawilon radziecki stanowi niewąl 
pUwie mocny, zdecydowany akcent 
■tegorocznych Targów. Jest on wy­
mownym przykładem iywej, poglę 
tllającoj się z każdym rokiem współ 
pracy gospodarczej Polski I,udowej 
ze swym potężnym sojusznikiem, 
Współpracy, której tak wiele zaw­
dzięczamy, %ez której byłyby nie- 
fiożliwe rekordowe, szybkie postę­
py odbudowy 1 uprzemysłowienia 
faszego kraju.

Niezależnie od wieży, eksponaty 
Mdzleckie: samochody różnych ty­
pów, urządzenia wiertnicze itp. zej 
imiją obszerny, sąsiedni plac, sta­
nowiący Jedną z głównych .atrakcji 
|*ry«tawy. Łącznie z Pawilonem, któ 
tego Ściany zdobią kolorowe wltra- 
$9 — widoki niemal wszystkich 
•JrĴ ttzych miast Związku, widz o- 
ijzyjnuje po zwiedzeniu stoisk ra­
dzieckich — imponujący obraz do­
robku produkcyjnego pierwszego 
ąócjalistycznego państwa świata; 
paistwa, którego rozwój dzięki wy 
•woleniu energii mas ludowych, 
■dolny Jest do przełamywania wszel 
kich trudności, do bicia na głowę 
tekordów państw kapitalistycznych. 

iKHłży dodać, że pokaz radziecki

r Ogranicza się bynajmniej do za- 
zonrtro/ranla widzowi produk­
cji wszystkich prawie dziedzin prze 

fnyslu, do pokazania płodów zlem- 
rnar eckich. Równolegle starano się 
podkreślić wagę, Jaką przywiązuje 
tlę w Związku Radzieckim do r o

£lękn‘.e wydana 1 ilustrowana książ

Odrębne słowo uznania należy 
Skierować pod adresem przejrzy­
stych, Jasnych, niezwykle starannie 
wykonanych tablic, obrazów, Ilu­
strujących wytyczne realizowanych 
X takim rozmachem 1 uporem za­
mierzeń 1 planów gospodarczych

cne nadmiarem cyfr, nie wymaga­
ją żmudnych dociekań od widza. 

Nie pominięto również tak zasad

ly ten olbrzymi wysiłek narodów 
Związku ma służyć dziełu pokoju. 
Mówi o tym szereg rozmieszczo­
nych na wewnętrznej Ścianie-cytfrt 
*fmf»ł i prżemóWiefr twórców i ezo 
lowych mężów stanu Rewolucji, cy 
tat, pełnych wiary w słuszność pod 
Jętego dzieła, w słuszność sprawy 
wyzwolenia człowieka od wszelkie-

Akcenty propagandowe, wyraźne, 
jasno sformułowane, mówiące o dą 
żeniach oraz o pokojowym budow­
nictwie Związku, opartym na zbio­
rowym wysiłku człowieka pracy, 
stanowią w Pawilonie Radzieckim 
łącznie z eksponatami harmonijną 
całość. Nie ma tu żadnych niedomó 
wień, czy też chęci przemycenia u-

występuje na Targach, podobnie, 
Jak to czyni stale na terenie mię­
dzynarodowym, uparcie, wytrwale 
broniąc zasad pokojowego współży-

ka, zorganizowana siła pokoju, zdol

porjaiistów, jako siła, tworząca no-

robku ludzkości’ wielkie, nieznane 
dotychczas wartości.

zwiedzenia. I wart zastanowienia 
się choć nrzez krótką chwilę nad 
myślą przewodnią, która kierowała 
Jego twóićami.

L IS I Z  PARYŻA

Manewr p r z e c i w k o  pokojowi
Od wiainego korespondenta API

Paryż, w kwietniu.
W chwili, gdy Światowy Kon 

gres Zwolenników Pokoju od­
nosił w Paryżu triumfalne zwy 
cięstwo, mała grupa intrygan­
ckich polityków i dziennikarzy 
starała się lansować idee zwo 
łania kontrkongresu, podobne­
go do tego, który przeciwstawi­
ła konferencji kulturalnej i nau 
kowej w Nowym Jorku. Do gru 
py tej należą: główny redaktor 
dziennika „Franc Tireur“, Geor 
ges Altman oraz pisarz David 
Rousset.

Altman i Rousset odbyli o- 
statnio podróż do Stanów Zjed 
noczonyeh i nawiazali ścisły 
kontakt z amerykańskimi ko­
łami trockistowskiml. szczegól­
nie zaś z profesorem Sydney 
Hockiem, organizatorem kontr­
kongresu w Nowym Jorku. We 
dług ich własnych oświadczeń, 
starali się w Stanach Zjedno­
czonych o fundusze i poparcie 
dla rzekomego „zgromadzenia 
demokratycznego i rewolucyj­
nego".

Stosunki tych ludzi-, niedwu­
znaczne sympatie, jakimi ich ob 
darza francuska „partia ame­
rykańska" wystarczyły dla 
ujawnienia celu manewru. Or­
ganizatorzy kontr - kongresu nie 
odmawiają sobie nawet luksusu 
reprezentowania własnej „ideo 
logii". Stwierdzają oni, że za­
sadniczo są zwolennikami „neu 
tralności" między dwoma blo­
kami: blokiem zachodnim i blo 
kiem wschodnim. Pomijając 
właściwie blok zachodni, stara- 
iąjiS-wykazać istnienie bloku

wschodniego, na który odpo- 
Ubolewają rzekomo nad istnie­
niem paktu atlantyckiego, ale 
obłudnie zrzucają zań odpowie 
dzialność na Związek Radzie­
cki. Nie wahają się niezdarnie 
przekształcać znanych faktów. 
Przypisują paktom regionalnym 
między państwami Europy 
wschodniej znaczenie, jakiego 
nie mają, gdyż są skierowane 
przeciwko ewentualnemu odro­
dzeniu nacjonalizmu niemiec­
kiego, czego nie można w żad­
nym wypadku powiedzieć o 
pakcie atlantyckim. Nareszcie 
starają się zagmatwać całe za­
gadnienie, oświadczając, że 
przystąpienie do światowego ru 
chu na rzęca pokoju pociąga 
za sobą uznanie doktryny ko­
munizmu.

Należytej odprawy oszczer­
com udzieliły osobistości dale­
kie od komunizmu, takie jak 
Yves Farge, pani Francois Le­
clerc i ksiądz Boulier.

Dążenia organizatorów „zgro 
madzenia demokratycznego i 
rewolucyjnego" poniosły klęskę 
wobec wspaniałej manifesta­
cji, jaką był Kongres Pokoju. 
Nie można jednak nie doceniać 
ogólnego znaczenia ich tenden­
cji. Fakt, że były one inspiro­
wane przez sam Departament 
Stanu, zdradza zaniepokojenie 
amerykańskich kół kierowni­
czych. Koła te zdają sobie spra 
wę, że nie mogą ujawnić pra\y 
dziwego oblicza swej polityki 
i że konie ćzne-jest jej mask% 
wanie.

Oto nowa taktyka. Przecież 
dopiero parę miesięcy, a na» 
wet parę tygódńi terno mówiło 
się otwarcie o „misji Stanów 
Zjednoczonych panowania nad

światem", wychwalało się pu­
blicznie system „wolnej inicja-

Pamiętam jak dwa lata temu 
w Moskwie jeden z-doradców, 
cieszący się. największym uzni 
niem Departamentu Starm, 
Charles Bohlen, tłumaczył, iż 
uważa socjalizm za „potknięcie 
sią historii". Obecnie ci sami 
obrońcy kapitalizmu nie waha­
ją się apelować do „lewicy",
śwjatowej . J L s t o ś t  „J&gsm.
pseudo-rewolucyjnego na ko­
rzyść . dyplomacji atomoweji

Hipokryzja nie jest oznaką 
siły. Narody wiedzą czego ma­
ją si^ trzymać. Wiedzą przede 
■wszystkim, że nie ma dwojakiej 
polityki pokoju. 'Nie można sfać 
po stronie pokoju —■ i jedno­
cześnie odrzucać politykę po- 
kojo\yą ZSR% Chyb*,; tę się 
stawia samego siebie ”ria mar­
ginesie wydarzeń lub stosuje 
obłudne samooszukiwanie.

Wymowo 
pewnych cyfr

Niemałą sensację wywołał w r, 
1938 projekt wprowadzenia „bo. 
nów kultury". Szło ni mniej ni 
wdęCej tylko o to, by wyludnio. 
ne widownie teatralne i pust* 
saję wystawowe wypełnić odtoior 
caŁmi sztuki wbrew Ich woli.

Kultiura na siłę. Prawie prze. 
mocą,-Pamiętacie te historie?

Teatrom groziła plajta. Reper­
tuar, obliczony ’ na dorobkiewi  ̂
czów i- zblazowanych tniesz ozu. 
chów,, priKstalł „chwytać".' Na 
widowni pustki. Trzeba było coś 
radzić. Przypomniano sobie o 
„szarjlm człowieku". Czemu nie
OlWdłi do_..toatiii? ...  - ;

Odpowiedź padła bardzo szyto- 
kof — -„Bo jest mało kultural­
ny". Nie ma. innego wyjścia, tyflL 
ko trzeba go „ukmituralnić" 
choćby to miało nestąpić wbrew 
jeg</” felfz •' * • '

I oto pa'da' proje&t: 'Bobotoijś 
zarabia miesięcznie 60 zł. W;?u 
płacić mu gotówką 65 zł. a PO* 
zastałe. 5... bonami na wstęp aw 
teatrów, na konoerty i t. p.

Projektodawca snuł marzeni*: 
Może to nie bardzo -ładnie, te 
tak bez porozuknienla, że kW 
chce czy nie chce, ale... nię 
martwmy się. Minie rok, moie 
dwa ‘ lata — i sarkający poczet, 
kowo na tę bezprawną zniżikę ui 
posażeń „przyzwyczai się" do 
nowego stanu rzeczy. Ba, nawet 
uzna jego słuszność, celowość ~L 
i będzie bardao wdzięczny.

Wśród bratnich sztandarów
ł-?o Maja w mieście Nachod w Czechosłowacji

O d  s p e c ja ln e g o  w y sła n n ik a  »Slow a P o lsk ie g o *
No uroczystości obchodu 1 Maja 

na zaproszenie K. S. C. udała się 
samochodami do miasta Nachod w

cja przodowników pracy pow. 
kłodzki ego, pod przewodnictwem

skiego z Kłodzko. W skład delega­
cji weszli nasi przodownicy prac;/ 
przemysłu i rolnictwa, męłczytni 
ł kobiety. Taka sama liczebnie de­
legacja czechosłowacka przybyła

/Tydzień Oświaty, Książki i Prasy

C o  t o  j e s t  K U K ?
Spółdzielnie Wydawnicza „Książ 
ka“ ł „Wiedza', Książnica — At­
las oraz Gebethner i Wollf.

KUK zamierza wydać 200 tytu 
łów. Dotychczas wydrukowano 
l/lOCWOO tomów książek KUB*. 
Od 31 marca br. zaprenumerowa 
no 200.000 książek. Biblioteki po 
brały 420.000 książek. Sprzedano 
w handlu księgarskim 150.OoO 
■książek-. 'i .BsnalOi-i - ■' JttUW

Milion książek, które dotarły 
już w ramach akcji KUK do rąk 
robotnika i chłopa — Ima swoją 
wymowę. Milion książek świadczy 
najlepiej, że akcja upowszechnia 
nla książki nie pozostała mart­
wym frazesem)* Ze w naszych 
oozaoh dzieją 6ię rzeczy jeszcze 
do niedawna nie dio pomyślenia 
w naszym kraju.

Cyfry wyżej podane nie są eta 
łe. Na pewno w chwili gdy diosta 
niecie tę gazetę do rąk, będą o- 
ne jeszcze większe. Centrala 
PZWS w Warszawie otrzyimOje 
dziennie około 200 zalmówień na 
prenumeratę książek KUK. Pre. 
numeratę tę przyjmują Państwo 
we Zakłady Wydawnictw Szkol­
nych, Warszawa, plac Dąbrów,
skiego 8.

W każdym domu musi powstać 
biblioteka. Nigdy jeszcze każdy1 
obywatel naszego państwa nie
miał tek korzystnych możliwości 
założenia sobie małej, ale doboro 
wej biblioteki, jak obecnie, gdy 
istnieje KUK, gdy istnieje
Biblioteka „Słowa Polskiego'* 
w prenumeracie, gdy istnieĵ
kluby czytelnicze.

Ale o nich — innym razem

Trzy litery, Jakże często spo­
tykane — KUK. Śmiała akcja, 
nie znająca w Polsoe precedensu 
— a mająca na celu upowszech­
nienie czytelnictwa i książki 
wśród robotników 1 chłopów, 
wAród neósaerszy-cih mas społe­
czeństwa, które dotychczas nie 
mogło pozwolić sobie na kupowa 
nie książek.
“ ‘KfsWftet U^*^ec«fiS4Haa«iK{Ł 
kl powstał z inicjatywy Prezy- 
dienta HaeczyposislofuteJ, powoła­
ny uchwałą Kolmitetu Ministrów 
do Spraw Kultury w dniu 8.3. 
1&48 i. W ciągu roku swojej 
działalności uczynił więcej, niż 
wszystkie polskie firmy wydaw­
nicze w otoese międzywojennym.

wanycih w ramach akcji KUK, 
jest to, że są one dobre 1 łanie.
A co za tym idzie, mogą diostać 
się w ręce tyoh ludzi, którzy do­
tychczas książki nie widzieli. Nie 
znali jej wartości. A dobra książ 
ka — to doradca, przyjaciel i nar 
czyciel.

Dotychczas wydano 14 pozy. 
cji autorów polskich i obcych: 
przeważnie są to wznowienia 
najkapiiialniejszych arcydzieł li­
teratury. Kiedy przed wojną za 
jeden tom Kraszewskiego czy 
Sienkiewicza (musieliśmy płacić 
kilka złotych, dzisiaj kosztuje on 
tyle, co paczka „Górników".

Na zlecenie Komdtełu Upow­
szechniania Książki, druku ksią­
żek podjęły się następujące insty 
tueje: Państwowy Instytut Wy­
dawniczy, Spółdzielnia Wydawni 
czo - Oświatowa „Czytelnik''

na obchód pierwszomajowy do
Kłodzka.

Powiatowe miasto przemysłowe 
Nachod, wspaniale, udekorowane no 
dzień Święta Pracy, przyjęło nasz

na dłoni. Nie wiedzieliśmy co wię 
cej podziwiać; czy wspaniałą orga 
nizację obchodu, czy tei niezwykłe 
ciepło i gościnność przyjęcia. Tę 
wyjątkową serdeczność naszych po 
bratymców odczuwaliśmy jut od 
chwili przekroczenia granicy, gdzie 
Smy byli witani, jak mile oczeki­
wani bracia.

Na rynku miasta odbył się wiec, 
w którym uczestniczyło S.000 ludzi, 
tworzących potem pochód, ukorono 
toany falą sztandarów.

Musimy zaznaczyć, że całe miasto 
udekoronowane był skrzyżowanymi, 
sztandarami czesko - polskimi, a 
pośrodku powiewał czerwony 
sztandar — międzynarodowe godło 
robotnicze. To połączenie sztanda­
rów było widomym znakiem zbrâ

Podczas wiecu, w którym brali 
udział — oprłcz mieszkańców — 
ijfceticjfńł Wiłotff l 
Robotniczej, (oprócz delegacji po- 
szczególnych, licznych w tej okoli 
cy placówek przemysłowych), -r:

rodowego Dr. Bohaty a z ramienia

Konkurs „Stewa Polskiego
Kio napisał 1 z jak ie f ' ŁsiążUi pochodzi fen urywek?

partii komunistycznej ob. Jiranek. 
Wszystkie przemówienia miały sil 
ne akcenty pokoju i przyjaźni cze

Delegacją naszą przyjmował'nie­
zwykle serdecznie burmistrz mia­
sta ob. Mojzis. Otoczył on nas ser 
dęczną opieką i gościnnością, która 
zapadła głęboko w serca całej dele 
gacji.

Po obiedzie zwiedziliśmy słynny 
zamek nachodzfci, cenny zabytek 
architektoniczny tego miasta. Po 
tem0 jeździliśmy do wspaniale urzą 
dzonego schroniska w Jarasowej 
Chacie, gdzie stwierdziliśmy z przy 
jemnośctą, te mieszkańcy Nachodu 
i okolic czytują „Słowo Polskie".

O stale zacieśniającej się współ­
pracy gospodarczej naszych obu no

(cóu! na trybunie, podczas defila­
dy* -w której uczestniczyły robot-

bryk włókienniczych, stale miesz- 

Cołodzienna wycieczka do Czecho

s a m n nŚwięta 1. Maja specjalnie radosny 
charakter. Dzień ten pozostanie na 
dlttgo tu , pamięci wszystłęicftiwyęzest

"WACŁAW ~JABŁOŃSKI

,Po»naj książkę”

Właśnie zaczynało szarzeć, kie 
dy przyszedł gospodarz. Powie­
dział, że we wsi, przed chałupą 
sołtysa, przystanęła ciężarówka 
z trzema bolszewikami. Twier­
dzili, że jadą do Warszawy. Po 
dobno wśród wysiedleńców w 
sąsiednich gospodarstwach wy­
buchła wielką radość: wszyscy 
dźwigali toboły w stronę auta, 
krzycząc, że wracają do siebie.

Usłyszawszy tę wieść, zegar­
mistrz zeskoczył z p̂rzypiecka, 
wcisnął- ęyklistówkę *na uszy • i 
znikł. Ale nie upłynęło pięć 
minut, gdy był już z powrotem,

tym razem popychając przed 
sobą śmiejącego się żołnierza w 
watówce.

Zegarmistrz nazywał go Misz- 
ką, klepał po plecach i często 
wał gó barszczem z garnka go­
spodarzy.

Kupom
KONKURSOWY

„S ło w a  P o ls k ie g o ’1 
Nr ii

Wyciąć 1 zachować

Przeciętna miesięczna frekwen­
cja odwiedzających muzea war­
szawskie kształtuje się na prze- 
strz'eni lat I0ł5_48 następująco: 

rok 1945 — 21.000 
rok 1046 -  48.000 
rok HM7 — 01.000 
rok 1948 — 60.000

Teatry warszawskie w tym sa_ 
ir.ylm okresie czasu legitymują się 
następującą ilością widzów: 

rok 1&45 — 3i20.000
rok 1946 — l.lflO.OOo 
rok 1947 — 1350.000 
rok 1948 — 1.400.000

Co to znaczy? Każdy mieszka­
niec stolicy był w ubiegłym ro­
ku mniej więcej 3 razy w te-

Frekwencja rośnie. Rośnie w 
teatrach, kinach, na salach kon­
certowych, w muzeach.

Identyczny stan rzeczy można 
zanotować w innych ośrodkach 
kraju. Tak na przykład w te­
atrach Ziem Odzyskanych:

w roku 1946 było 525.000 wi­
dzów.

w  roku. 1948 * było ^  ^0^000

Obeszło się więc bez... przy­
musowych bonów kultury.

Na szczęście nie doszło w I, 
10S8 do wprowadzenia tych ból 
nów. Gdyby nawet tan — do złuu 
dzenia prSypiominający stosu, 
neczki z Włoch a la MussoEnt 
projekc>k został zrealizowany, 
nic by z tego nie wyszło. Gdzie 
indziej bowiem, niż się to ów­
czesnym luminarzom kultury zda 
walo, tkwiło źródło kryzysu. Bo,, 
bołnik nie chodził do teatru. 
Nie pozwalały mu na to ceny i 
zarobki. Ale nie tylko to. Teatr, 
przedwojenny był mu obcy. To, 
co się działo na scenie, nigdy nie 
dotyczyło jego spraw. Świątynia 
Melpdmeny była spelunką płyt­
kich zabaw, przeznaczonych dla 
specjalnej -kategosrii lud*'. Eojg- 
wienie się robotnika na widów, 
ni — zwłaszcza na parterze — w. 
pierwszych rzędach, wywołałoby 
konsternację, nawet oburzenie. 
Kto wie: może paahnąoe „damy,1* 
zaczęłyby z niesmakiem zatykać 
upudrowane noski....

Robotnik nie pchał siq ta*n, 
gdzie go nie proszono.

Zmieniło się wszystko. Teatry 
pęcznieją tłumalmi widzów. Jtó- 
sną zestawienia statystyczne.

Teatr stał się dostępny dję 
świata pracy. To prawda. Ale tri 
znowu nie wszystko. Teatr zain­
teresował s'ę człowiekiem płacy, 
zaczął żyć jego życiem, zaczął 
istnieć,,dla niego.
, Robotnik zrozumiał tę zimiaihę. 
Sam zresztą też nieco się zmie­
nił. Bierze czynny udział W ży_ 
cju politycznylm. Poczuł się go­
spodarzem w swoim kraju, a Bi'e 
ubogim ..krewnym. Garnie’ 'Się 
■więc chętnie do tego przybytku 
sztuki, czerpie tam rozrywkę, za­
chętę do pracy. O bonach na 
kulturę nikt nie myśli. Nikt o- 
płat za bilety, wciśnięte przemo­
cą, nie potrąca z uposażę̂ .

Dlatego Imamy dziś w zniszczo­
nym jeszcze lcraju Więcej teatrów 
njż W r. 1938.- . ■ -.......

Dlatego w 42 teatrach zawodo­
wych, w 6 mlodzieżówyoh, w 10 
teatrach lalek, w G operach, w 
7, .filharmoniach nie ma ha iad- 
ns>j.j*»prezie 'wolnych miejsc,.

Dlatego TG*/* widowni zapeł­
niają ludzie pracy. M.

e*.** Eą»lslUfpg»tstu

Polskimi, a nie rzymskimi prawami.
-̂ praiWa ułożenia stosunku 

Państwa do Kościoła, wyrazem 
której było znane oświadczenie 
min. Wolskiego, nabiera coraz 
większej wyrazistości w obliczu 
różnych wypowiedzi duchowień 
*twa.

Ostatnim listem pasterskim 
Episkopatu zajmiemy się obszer 
niej; dziś chcemy jedynie za­
znaczyć; że zagadnienia te nie 
*ą bynajmniej wykwitem XX 
wieku, a tym bardziej owocem 
zmiany stosunków w wielu pań- 
*twach świata, dokonanej po 
ostatniej wojnie. Zawsze tak 
bywało, że-wobec nowych prą­
dów Kościół, zajmował stanowi­
sko niechętne i trzymał się 
jak mógł najmocniej dawnych 
swoich przywilejów i chciał 
decydować o prawomyślności, 
czy nieprawomyślności ludzkiej, 
o zgodzie z duchem Pisma Sw. 
— posądzał ludzi postępu o he­
rezję, o odstępstwo od krzyża, 
o podważenie autorytetu ducho 
■wieńśtwa etc. U nas w Polsce 
rzeczy te są czymś znanym / od 
dawna. Jako przykład niech 
ełuzy glofna w wieku XVI mo- 
.wa hetmana Tarnowskiego, wy

głoszona w obecności Zygmunta 
Augusta.

Diariusz sejmu walnego w 
Piotrkowie w “ftku 1552 podaje 
następujące przemówienie Jana 
Tarnowskiego, kasztelana kra­
kowskiego i hetmana wielkie 
go koronnego, zwycięzcy spod 
Obertyna, jednego z najwybit­
niejszych dowódców i pisarzy 
wojskowych polskich, dzieło 
którego ConsiUum rationis bel- 
llcae (1558) po dziś’ dzień stu­
diowane jest w angielskich 
szkołach oficerskich. Tarnow­
ski, żarliwy katolik starł się 
wówczas z hiskupem Zebrzy­
dowskim.

„Przywłaszczyliście Sobie — 
mówi Tarnowski — prawa maje 
statu na mocy jakichś dekre- 
taliów, które nic nie znaczą u 
nas, a tym mniej u króla, co 
na nasze przysięgał prawa i 
przez nie siedzi na tronie, a nie 
z woli papieża i dekretaliów.

Wasza rzecz starać się o to, 
aby herezji nie było, a Jeśli 
heretycy za napomnieniem wa­
szym do zdrowia powrócić nie 
zechcą, niechaj ponoszą pra­

wem przepisaną karę — ale są­
dem królewskim, a nie bisku­
pim sądem. Nie będzie król 
trzymał miecza w ręku-na wa­
sze zachcenia, ani my nie odda­
my głów naszych pod prawa, 
którymi okrutnie skryci i nędz­
ni faryzeusze Święte Pismo spla 
mili. Gdy nadto w bieżącym 
roku do okrucieństwa praw wa­
szych dodamy nienawiść,^ któż 
by was dłużej znosił? Pytacie, 
co zrobicie z waszymi dekreta- 
liami, jeśli nic znaczyć nie bę­
dą? My się pytamy, co Się 
stanie z naszymi prawami, jeśli 
wasze dekretalia coś znaczyć 
będą? Gardzą już nimi wszyst 
kie narody, nie dlatego, iżby się 
pobożność na świecie zmniejszy 
ła, ale dlatego, że sobie życie 
ludzkie, ojczyznę, cześć i mie­
nie nasze małó ważą, że podej­
rzenie robi u was heretyków, 
że dowodzicie winy oszczerstwa 
mi i szpiegami, że gwałtem 
wymuszacie wyznanie. Czy Wa 
sza Królewska Mość chcesz ich 
użyć na nas i czy my ich zno­
sić będziemy^ To jest pyta­
nie. Według praw naszych mo­
żecie sądzić herezję w Senacie,

wspólnie z nami na widowni 
całej Polski, nie w piwnicach 
biskupich, polskimi, nie rzymski 
mi prawami — aby nikt z win 
nych nie czuł się uciśniony 
gwałtem albo strachem, ale 
szedł w prawo swoje wobec 
króla, aby mógł spytać głośno 
i głośno zbijać zarzuty.- Nie 
ma nikogo w Polsce, co by nie 
czuł, że na tym sejmie chodzi 
o wszystko, co posiada. Jeśli 
ci, których tu Widzicie, odnio­
są do braci, że wy na sejmie 
tym zostaliście panami życia i 
śmierci swoich współobywatel 
pytam się, jak wytrzymacie me 
nawiść?

„...Nie zniosą ludzie najwięk­
szej wolności, abyście ich bez-, 
karnie grabić i z kraju .wy­
pędzać mogli. Mówię co mó­
wię, na to, abym was ujrzał wol 
nych od niebezpieczeństwa. Nie 
podejrzewajcie mnie o herezję, 
ani o sprzyjanie herezji. Wszyst 
ko, w com wierzył dzieckiem, 
wierzę i dziś na starość, i, 
jak sam przy wierze mojej po­
wstać pragnę, tak nie chciał­
bym, aby się inni od niej wy­
łączali. Ale tu nie o wiarę,

tu o wolność prawa, którąście 
sądem waązyqv zgwałcili!".

Po ,'tjań , przemówieniu. ooiał 
miejsce dialog-następujący:, .

Biskup Zebrzydowski: „Gzym 
że ja w Polsce będę, Tarnowski, 
jeśli i&i • heretyków sądzić nie 
wolno? Woźnyfń czy bisku­
pem?" (Słowo „woźny" -rozu­
mieć* należy jak w „Panu Tade 
szu". Chodzi o urzędnika są­
dowego, składającego akt-oskar 
żenią. -^Przyp. red.). '

Tarnowski: „Przyzwoiciej to­
bie, Zebrzydowski, być woź- 
nym( . niż. jgpijg niewol­
nikiem".

J»k widzimy. przemówienie 
hetmana Tarnowskiego po dziś 
dzień nie straciło na aktualno­
ści. Chodzi tu przecież o zasad 
nicze zagadnienie ułożenia; sto­
sunków między Państwem a 
Kościołem. Tarnowski, wierzą, 
cy katolik, widział- już cztery 
wieki temu niebezpieczeństwo, 
wynikające z istnienia w ra­
mach państwa instytusji narzu­
cającej prawo rzymskie i' ten 
dencje rzymskie, wbrew prawu 
polskiemu i potrzebom Rzeczy 
pospolitej. E. Ł.

Buduieiny 
bark i rzeczne

WROCŁAW. — W stoczni od­
rzańskiej rozpoczęto budowę 
pierwszej barki rzecznej, która 
będzie wyprodukowana .w kra­
ju. Będzie to barka typu „Wro- 
cławka", której plany opraco­
wało Centralne Biuro Konstruk 
cyjne s'toczni odrzańskiej.
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S Ł O W O  P O L S K I E

ibrsiz świata I
w „szklanym" kiosku* 

z gazetami
placu Kościuszki we Wrocfa-j 

. w* pobliżu Ftrwsz. Domu To-j 
‘ rówego 1 Banku Gosp; Krajowe-L 
I" stoi okazały „szklany" Mosk'1 
Ludz. Wyd.-Ośw. „Czytelnik". W* 
Ł u  na ladzie, pólkach r wystał 

ii- _  gazety, tygodniki', mrę-i
Lćzniki. 28 tytułów dzienników! 
riTnych wydawnictw; killfcmafc-.ąi 
Barwnych akfaffek tygodników tf 
jnlesięezników oczekuj® nabyci 
tb#, Kiosk,- prowadzony przez. 1*1 
•Anną Hulimkową, obsługuje dzień-I 

około 1.500 klientów. Kupują| 
,nl c0 dzień ofeo4o> 50® dzienników 
oraz 50 czasopism'. Obok wydamr- 
W5tw polskich dużym powodze­
niem cieszą się pisma radzieckie 
'prawda", „Izwiestia". „Mo woje
wremia" oraz- tygodniki' czeskie' 
„Hallo" 1 „Świat w. ohrazach.".
Wybór prasy jesfc duży.. Może za>- 

aowoli6 nie tylko wrocławianina, 
łWz 1 przyjezdnego, który znajdzie 

każdą gazety do- jattiel' srzszwy 
«zaU się. w swej miejscowości. 
Kierowniczka kiosku- nie ma cza-

jOZekają. Tym niemniej udaje nam 
glą uzyskać kilka wiadomości. Dô  
siadujemy się np., że do najbar­
dziej poczytnych dzienników* obok 
pVasy wrocławskiej* należy war- 
;zawski „Ekspress Wieczorny", 
„Dziennik Zachodni'’ i „Dziennik 
Polski". Z’ tygodników najwięk­
szym powodzeniem cieszą się;
,/Przyjaciółka", „Przekrój", „Żoł­
nierz Polski" 1 „Odrodzenie", 
Najbardziej ożywiony ruch pa­

nuje w kiosku- we wczesnych gov 
dzlnsch rannyoh, Sriedy rudzie róż­
nych zawodów' podążając do war-

poranne gazety. Wzmożenie- ruchu 
odczuwa się również w godzinach 
popołudniowych, pa zakończeniu 
pracy. Tygodniki 1 miesiąc za iki są

tych się do kin 1 teatrów, dlatego 
też największy popyt na nie obser 
wuje-się w godzinach od IS do 17.

kowa zalicza poniedziałki, kiedy

większych zakupów tygodników i

W każdy piątek odwiedzajm̂ ioslt 
liczni mieszkańcy okoiieznylll wsi. 
Kupują czasopisma poświęcane- za­
gadnieniom; wiejaklm; i pracy nar ro 
li, jak „Zielony Sztandar", „Eomik

Najbardziej popularnym mtesięez 
nikiem są „Problemy“„ sprzedawa­
ne w ilości ok. 200 egzemplarzy 
miesięcznie, oraz „Twórczość", któ 
rej niestety kiosk, otrzymują za

Czasopisma mają- swoich stałych; 
odbiorców. Spełniają rolą przyja­
ciół, doradców 1 Jedynych często

zet® jest informatorem szybkim i 
dokładnym. A że speEnia wielkie 
zadanie i cieszy się dużą popular-

chofty podczas krótkiej wizyty w

Popularność ta rośnie. Wśród od­
biorców prasy nie brak ludzi, któ­
rzy przed wojną w ogóle gazet nie 
czytali. Albo były dla nich niedo-

nle doceniali korzyści z czytania. 
Mi przekonań' się, że nawet jetf-

v obrazie kraju r świata. A obraz 
ten musimy znać dokładnie; Jeśli 
chcemy zająć właściwe miejsce w 
kształtującym się nowym, lepszym
iwlecie. RS.

KONIK POtNV
JD<kI cl&Jł „SZcruta, dla. cUd&ct,

WROCŁAWSKI GOŁĄB POKOJU

O ierwsza zobaczyła pięk­
nego, Biało - niebieskie­
go gołębia przed ratu­
szem mała Jola. — Pa­

przcie na tego gofąbka—zawo- 
:łala cieniutkim głosikiem, on 
jest zupełnie inny niż jego to­
warzysza. Wftate sig nas nie

Grzesiu próżniaku

przychodzi z ręki jeść

Najstarszy z gromadki 
dwunastoletni Janek — spoj­
rzał krytycznie na ptaka, na 
którego wskazywał różowy pa­
luszek dziewczynki. Musiał jed­
nak przyznać słuszność? Jolce.

Idzie Gcześ.
wieś.

Słyszy: kują

Przygląda się 
pracy z dala.
— Witaj, Grzesiu! -  
Gcześ jak trusia_.

— Gdzie t» idziesz?
—  Dt> dziadusia.
— A eo słychać
powiedz, skrzacie, 
u was w chacie?

— Mama sprząta sama; 
tata wory lata;
Jasiek krowy pasie; 
Ewka rąbie drewka_

Idzie Grześ 
przez wieś.
Przy staweczku 
niewiast sporo, 
poszeweczki 
białe piorą.

— Wita* Grzesiu! — 
Grześ jak trnsia-.
— A gdzie idziesz?
— Do dziadusia.
— A co słychać, 
powiedz, skrzacie, 
u was w ehacie?

— Mama sprząta sama; 
tata wory łata;
Jasiek krowy pasie; 
Ewka rąbie drewka...

— A ty?
— A ja sobie 
nic nie robię!_,

Idzie Grześ 
przez wieś.
Na ustronia

Stoi wiatrak 
i terkocze;

— Mama sprząta sama]

Tata wory łata — 
ter, ter, tor!
Jasiek krowy pasie —' 
ter, ter, ter!
Ewka rąbie drewka - »  
ter, ter, ter!.-

>— To na pewno jest tresowany 
gołąb, który uciekł od swego 
właściciela —  zawyrokował po 
chwili. Mój wujek dużo mi o- 
powiadai tv polowych gołębiach, 
które oddawały wielkie usługi 
podczas, wojny.

— A  dla mnie jest zupełnie 
podobny do tago gołębia poko­
ju wymalowanego na afiszach 
— powiedział zamyślony Mi­
chaś. — Jakie afisze, jaki go­
łąb pokoju? — dopytywały się 
dwie bliźniaczki — Marysia 
i Krysia, które rzadko bawiły 
się z dziećmi, a przeważnie ca­
łe popołudnia spędzały same na 
balkonie niańcząc lalki.

W całej gromadce zawrzało1 
jak w ulu. One nie wiedzą nic 
o Kongresie Pokoju w Paryżu! 
Skandal! Głos zabrał oczywiście 
najstarszy Janek. To wszystko 
dlatego, że nie bywacie na na­
szych zebraniach w altance na 
działce-. Tam dowiedziałybyście 
się więcej ciekawych rzeczy, 
niż bawiąc wasze kukły...

Marysia i Krysia pochyliły 
nisko główki, a Janek widząfc 
już łzy w oczach, dodał poś­
piesznie... Do stolicy Francji

Ty próżnujesz —i 
więo ci, smyku, 
utnę głowę 
Ł„ po krzykul 
Ter, ter, ter!...“

A Grześ w nogi!
Do dom wraca:
— Czy jest dla mnie 
jaka praca?...

przyjechali przedstawiciele wszy 
stkich narodów i państw, któ­
re pragną utrzymać pokój- na 
świecie. Piękne sprawozdania 
z tego Kongresu drukuje w 
;Słowie Polskim znany pisarz 
wrocławski — Wojciech Żu.- 
krowski. Ten sam, który napi­
sał dla dzieci prześliczną książ­
kę „Porwanie w Tiutiurlistan

Obie bliźniaczki znały tę 
śliczną bajkę i od razu cała 
sprawa Kongresu Pokoju wy­
dała się bliższą ich sercu. Słu­
chały jednak z uwagą, wyjaś­
nień gromadki.

— Nie chcemy wojny, bo 
pragniemy uczyć się spokojnie 
i uprawiać nasz wspólny ogró­
dek na działce — mówi Michaś.

Dziennikarze
dziękują małej gromadce 

z RTPD za życzenia

P ierwsze bezpośrednie zet 
knięcia dziennikarzy, 
członków Zw. Zaw.
Dziennikarzy R. P. ze 

światem dziecięcym, podczas 
imprezy zorganizowanej w R. 
T. P. D., gdzie dziennikarze 
^wraz z artystami opowiedzieli

czy, zaśpiewali wiele piosenek 
ł deklamowali różne wiersze, 
a przede wszystkim pokazali na 
obrazkach, jak powstaje gazet­
ka dla dzieci — przełamało 
wszelkie istniejące dotychczas 
odgraniczenia.

Od tego pamiątnego popołud­
nia możemy śmiało twierdzić, 
że mamy cały zastąp młodocia­
nych przyjaciół. Dzieci dały 
temu przemiły wyraz, nadsyła­
jąc Zw. Dziennikarzy życzenia 
świąteczne tej treści:

„Te co pomagały wyciągać 
rzepkę" — „Te co nosów 
szukały na suficie" — „Te co 
najgłośniej krzycaały i klas­
kały" przesyłają życzenia 
wesołego jajka. Życzenia tak 
sformułowane naprawdę wzru 
szyły nas, a oczarował wręcz 
obrazek barwnie Ilustrujący 
wyciąganie rzepki, dzieło 
dwóch 6-cioletnlch artystek 
Ani i Marylki.
Dziękujemy bardzo naszym 

imiłym słuchaczom i słuchacz­
kom i prosimy piszcie do nas 
'częściej o wszystkim co Was 
interesuje. Chętnie odpowiemy 
Wam na łamach naszych gazet.

‘ Emzet.

HISTORIA 0 ZAJĄCZKACH
ny strach, Bimbasiowi serce bi­
ło, Cajek krzyknął „aeh“ !!! 
Nie zgadniecie ca się stało! 
Trrrach!!! zagrzmiało, zadudnią 
łbi trzasło i  prasło, jajko się ros 
leciało na dwie połowy rów­
niutkie i cipusiątko malutkie 
wyskoczyło, zapiszczało, zapła­
kało, zaćwierkało: „cip - cip - 
cip i znowu „cip i cip i cip, 
ja malusieńki, ja biedniusieńki, 
ja> cip, cip, cip, cip“.

Żółte miało skrzydełka, żółte 
oczka, ogonek, a piszczało jak 
dzwonek, jak malutki, żółty 
'dzwonek.

Przybiegła, przyleciała Cipu- 
siowa mamusia, kurka biało- 
piórkav co w podwórku stała, 
przybiegła, przyleciała do Cipu- 
sia. „Cip, cip, Cipusiu mój ma­
lutki synusiu, pójdź, pójdź do 
matuli, do serca cię przytuli, 
popieści, wycałuje, luli, mój 
maleńki, luli, niech dzieciątko 
nie płacze! Piosenkę ci zagda- 
czę: kudku, dak, kudku dak, 
kud kud aaak popieszczę: uca­
łuję o tak, tak“.

J mamusia Cipusiowa do wó- 
zeczka synka chowa, kołdrą 
miękką go przykrywa i pio- 
.senkę cudną śpiewa: „Kud - 
‘kud - dak; kud - kud - daR,

kud r kud - dak. W polu 
nie mak, jednak nie sam mak 
rośnie w polu tak, rosną z ma­
kiem w polu inne kwiatki, 
dzwonki, chabry i bławatki, ale 
najładniejszy mak — kudku- 
dak, kudkudak".

Potem kurka do kurnika, 
'pchając wózek, szybko zmyka,

zmyka szybko z eałei mocy, bo 
się bardzo boi nocy. W nocy 
chodzą stare Szczury i zjadają 
chętnie kury.

Gdzieś daleko kogut pieje, 
Psitka cieszy się 1 śmieje, 
chłopcy w łapki zaklaskali i so­
pranem jpśpiewali: „Śpij Cipu­
siu, a,a,a, proszą cię zajączki 
dwa. Teraz jesteś Cipuś mały, 
kogut będziesz wnet wspaniały, 
w czerwonej koronie, z tęcza­
mi w ogonie, krocząc dumnie 
po trawniku, będziesz wrzesz­
czał pod niebiosy — Kukury­
ku!!! Kukuryku!!! Aleś teraz 
taki mały, malusieńki, cipusień- 
ki... proszą cię zajączki dwa — 
śpif Cipusiu a,a-,a,!“

Kurka z oczu już lm znika... 
Jeszcze stall, i patrzyli, naraz 
„hop, hop“ zakrzyknęli i fiut - 
na pole świsnęli...

(c. d. n.).

— Cyt — cyt — cyt — cyt — wiosenny różr .yiuje 
Już rosa lśni na kępach traw, “
Błękitem lśni zbudzony staw 
I  powiew wiatru wstrząsa nas —
Zbudź się! Czas!

Chór kwiatków jabłoni 
Tak bardzo chcemy jeszcze spaćl 
W zielonych pączkach dobrze nam!
Żaden z nas nie chce jeszcze wstać!
Żaden się nie rozwinie sam!

(Między drzewami pokazują siędwa maleńkie krasnoludki, at 
zadyszane z pośpiechu. Rozglądają się wokół i mówią 

siebie):
Krasnoludek pierwszy 

He}, rozwinąć pączki trzeba 
Bo w zielonych śpią osłonkach 
Pod jasnym błękitem nieba 
Niby w malowanych domkach.

Krasnoludek drngi 
Ja na prawo, ty na lewo,
Ja to drzewo, ty to drzewo.
Prędko! Nim dzień wstanie nowy 
Cały świat będzie różowy!

Kwitnąca wisienka 
(szepce rozmarzonym głosikiem)

Spowija mnia śnieżna sukienka 
Rosy lśnią na mnie klejnoty 
I drżąca czekam, wisienka 
Na blask słoneczny złoty.
Nim kwiat na ziemię spadnie 
I zginie moja uroda,
Przez chwilę wyglądam tak ładnie 
Jak biała panna młoda.

(Na ścieżce spotykają się dwa żuki 1 gruby, zielony, mówi 
do chudego niebieskiego).:

To wielka, proszę pana robota.
To pęczków rozwijanie 
A że ja tam roboty nie lubię 
Poczekam, co się stanie 
1, gdy 3ię kwiatki rozwiną,
Wejdę na gałęż gruszy,
Wtulę się w białe płateczki 
I  nikt mnie stamtąd nie ruszy!

Krasnoludek pierwszy 
(przerywając swą pracę zwraca się do przelatującego kosa)f 

Zanuć, kosie, niech rozdzwięczą 
Się piosenką wonne puchy 
kwietnej bieli...

Krasnoludek drugi
I niedzieli
Tej’ wiosenne} jasne duchy 
Niech zabłysną barwną, tęcząl 

Kos
(Siadłszy na gałęzi gruszy)

Łeć, piosenko, leć 
Świeć, słoneczko, świeć 
Pachnij mi sadzie wkrągl 
Nad łezką ros 
Zanucił kos 
Pleśń lasów, pól 1 łąk

(odlatuje)
Pszczółki 

(uwijając Się między kwiatami)
Bzz, bzz, bzz 
Już minął zimny czas 
Bzz, bzz, bzz.
Już łońce budzi nas!

I. pszczółka 
Czyż znacie radośniejsze chwila 
Niż te, gdy pracy, pracy tyle?.

n. pszczółka 
Czyi można większe szczęście mie*
Niż by pracować móc l  chcieć?,

Dwie pszczółki razem 
Minęły troskf, pierzchło zło.
Zbieramy słodki miód 
Och, ile szczęścia daje to,
Że pracy mamy w bródt

Poranna pieśń kwitnącego sadu 
Idzie wiosna, cudna wiosna 
Kwieciem spływa świat 
Słońce swoje złote krosna 
Rzuciło na sad.

Pachną drzewa, bujne drzewa.
Cień na trawie drga 
Gdzieś z daleka wiatr przywiewa 
Pieśń, co szczęściem łka.

Brzęczą pszczoły, rojne pszczoły 
Żuk — .leniuch gdzieś śpi!
Idzie cudny czas wesoły!
Jasne pracy dni!

Żywe — czy z pluszu?
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Pięćdziesięciolecie 
telegrafu 
bez drutu

Niedawno minęło pięćdziesiąt 
tot od dnia w którym, Gugliemo 
Marconi nadał w Doovez- pierw­
szy telegram Iskrowy, przycłuwy 
eony natychmiast przez 54_metro 

antenę, zainstalowany w Wi_ 
Iraereu*. koło Bonlosn-eî u-r-Mei. 
Telegram brzmiał;
„Marconi przesyła: panu Branly 

przy pomocy telegrafu, bez. drutu- 
wyrazy powtasmawania poprzez 
Łenat La Manche",

Wspaniały ten auikces zawdzię 
Ifcamy w znacznej mierze l pra_ 

Branly.
Marconi liczył wówczas 2* lat. 

łlzyjcą. pasjonował się od’ <Jzie_ 
ciństwa. Obdarzony nieomylny tn 
™ioją, stawiał hipotezy, które na 
•tupnie metodą doświadczalną za 
ttieniaŁ w pewnik. W teo 
*ob przeczuł co można zdziałać 
P^y pomocy fal elektrycznych, 
odgadniętych przez BTâ wella, «
•ademnnstrowwnycft światu, przez

Pierwsze pomy&ne próby toŁ  
taw bez druitu- odbyły się- w r.

W dwa lata. później w 
Spezzia połączono w ten sposób 
?Wa statki' odlegle od! siebie o 2© 
™. Nastąpiły dfelsze piróby. Wre 
• îe w r. 1S99- Marconi osiągnął 
Petay sukces. *

Po- kanale La Manche -jdfialaz 
'fczaatakowaT AHanty-yflJ ma 
"̂ wej Ziemi pochwycił sygnał 
®«daoy z poł-zaoh. wybrzeża An 
*lii,
Q<ł tej ch-wfli telegraf bez dni 

*'» wyszedł z okresu nieroowię. 
®™a i rozpoczął swą .błyskawica 

kamerą światową.

A Psiłka wesoło macha : 
pędzlem, wkoło i wy­
malowała jajko na 

** czerwono. Już maluje
'diugie w rozmaite kreski, je­
den pasek żółty, a jeden nie­
bieski. Jeden pas czerwony, 
czarny pasek drugi, pokreśliła 
jajko w różnobarwne smugi. 
Da ziemi się chyli, kończy ma­
lowanie, aż tu w jednej chwili 
Słychać turkot w trawie; Patrzy 
Psitka, patrzy, trze w zdumie­
niu oczy, jakiś; wózek złoty 
jak piłka się- toczy! Ciągnął go 
baranek, na szyi- miał wianek, 
a w  wózku na- przedzie Bimbaś 
sobie jedzie! Przywozi baranek 
największą z pisanek: w poło­
wie czerwoną, w połowie zielo­
ną, w drobne czarne groszki 
Cudnie pokropioną!

Z wózka ją stoczyli, na tra­
wie złożyli, a wózek ję baran­
kiem z powrotem puścili.

Na zielonej trawce już pi­
sanka leży, jeszcze ją okrasić 
Psitkę chętka bierze. Już się 
;iimiechnęfe,, już za pędzel 
chwyta, K’ -nsraz się stała T^ecz 
n iesam ow ita  ! ! !

Coś . zagrzmiało, zadudniło, 
[trzasło, prasło 1 strzeliło 
trrach !! I Psitkę objął strasz-

Ł. Wiszniewski
— A ty?
-  A  ja sobie

p— Nie cheę wojny, bo znowłJN 
by mi on* odebrała tatusia -*■ 
Prndwi mała Jola. ;
I Wrecie co, napiszemy 
wszystko na kartce i wraz ł . 

I pozdrowieniami dla dzieci .ran-' 
cuskieh, które myślą i czują' 
tak samo jak my — przywią-jf 
,żemy gołębiowi do nóżek. Jeśtt 
jest wytresowany — to zanieść 
nasz Hat prosto nrd- Sek-̂ anę.

I a dziwo, goftfb poz\.ol .̂ 
przyczepić sobie kartkę do nóSM 
ki. A potem uleciał w nórgL 
i zniknął w błębitnych prze^ 
stworzach. Czy spełnił próśb*1 
dzieci i pofrunął do Paryż**' 
o tym się jednak nie dowto*' 
działa wesoła gromadka sprzed 
.wrocławskiego ratrsza.

a. Pt i

S A D Y  K W I T M Ą
Chór drzew w sadzie
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K a m p a n ia
0 ziem niaki I
Bez przesady można twier-J 

izić, że ziemniaki są „Chlebem*' 
codziennym"' szerokich mas lud 
ności i zarazem podstawową 
karmą zwierząt domowych. To 
też podjęta akcja o zwiększe­
nie plonów ziemniaków ma 
Swoje głębokie społeczne i go­
spodarcze uzasadnienie. Jeże­
li porównamy zbiory ziemnia­
ków Polski i innych krajów, 
to zrozumiemy, jak bardzo w 
tyle pozostajemy jeszcze za 
produkcją zagraniczną. Gdy 
bowiem Polska w r. 1938 zbie­
rała przeciętnie 114 q z ha, tc 
Austria osiągnęła zbiór 448 q, 
Czechosłowacja — 160 q, Anglia 

y  — ,172 q, a Niemcy — 191 q. 
Prawda, już w r. 1946 prezes 
Związku Plantatorów przemy­
słowych roślin okopowych, inż. 
Łada, osiągnął na swych polet 
kach doświadczalnych 360 q, 
lecz jest to wyjątek, zarazem 
jednak wskaźnik, jaki plon 
można uzyskać przy racjonal­
nej uprawie.

Zdając sobie Sprawę z tych 
niewyzyskanych możliwości, 
Centralny Zw. Plantatorów 
przemysłowych roślin okopo­
wych we Wrocławiu zapocząt­
kował w roku bieżącym akcję 
konkursową uprawy i pielęg­
nacji ziemniaka pod względem 
jego zdrowotności Ma to prze­
konać rolników naocznie o moż 
liwościach osiągnięcia dobrych 
plonów z wysoką zawartością 
skrobi, a jednocześnie o koniecz 
ności wyhodowania w tym ce­
lu przez odpowiednie zabiegi 
ochronne zdrowych sadzenia­
ków, co stanowi warunek iloś­
ciowych 1 jakościowych zbio­
rów.

Jeżeli zbiory ziemniaka u nas 
•q w porównaniu z plonami in­
nych krajów tak skromne, to 
przyczyna tego tkwi wyłącznie w 
posługiwaniu się naszych rol­
ników albo nieodpowiednimi 
gatunkami, albo, — co gorsza 
— sadzeniakami zarażonymi 
chorobami wirusowymi, które 
powodują degenerację rośliny. 
Nawiasem nadmienić należy, że 
w samym poznańskim i na po 
morzu mamy 80 odmian ziem­
niaków!

Ąby zapewnić rolnikowi zdro 
wy i doborowy materiał na­
sienny, Centralny Zw. Planta­
torów we Wrocławiu przystą­
pił do organisowania doświad­
czalnych poletek konkursowych. 
Wielkość poletka wynosić bę­
dzie 1000 m». Plantator kon- 
kursista otrzyma bezpłatnie 
Sadzeniaki i nawozy sztuczne 
% tym, że wiosną 1950 r. twró- 
ci Związkowi taką samą ilość 
wyhodowanych na plantacji 
konkursowej sadzeniaków, ja­
ką otrzymał w bieżącym roku.

W pierwszym roku akcja 
konkursowa obejmie 4 zespoły 
po 10—15 konkursistów, a to: 
3 w poyriecie Góra Śląska i 1 
W Kątach Wrocławskich. Nad 
*ór i kierownictwo akcji spo­
czywa w ręku rutynowanego 
agronoma inż. Jerzego Kosso- 
budzkiego, inspektora Zw. Plan 
tatorów, w oparciu o instruk­
torów terenowych i przodowni 
ków, dla których odbył się we 
Wrocławiu 1-dniowy kurs. W 
konferencji wrocławskiej wzię 
li również udział instruktorzy 
okręgu katowickiego, gdzie 
powiatach kluczborskim i .. 
rejonie Oleśna organizaowne 
są analogiczne zespoły konkur

Przedmiotem kursu były 
wszystkie zagadnienia, doty­
czące uprawy roli pod ziemnia 
ki, jej nawożenia, pielęgnacji 
plantacji zwalczania chorób 
szkodniników ziemniaków oraz 
selekcji negatywnej, polegają­
cej na usuwaniu chorych krza­
ków z plantacji.

Plon uzyskany z wzorowych
1 doświadczalnych plantacji 
konkursowych stanowić będzie 
bazę wyjściową do zaopatrze­
nia rolnictwa w zdrowy ma­
teriał wysadkowy. Przeź roz­
powszechnienie akcji konkur- 
*owej, zyskamy w najbliższyir 
czasie dostateczne ilości sadze- 
niaków zdrowych, o wysokiej 
zawartości skrobi. Zegota.

Z  p lenarn ego  posiedzenia

Usunięcie ■m o c u im ć  Zanątfii Miejskiego
najbliższym zadaniem prezydenta ob. Wajdy

WAŁBRZYCH <em.). — Na ostatnim posiedzeniu Miejskiej 
Rady Narodowej w Wałbrzychu prezydent miasta dr Marian 
Wajda złożył sprawozdanie z wykonania budżetu Zarządu 
Miejskiego za rok 1948.

Po referacie prezydenta wywiązała się ożywiona dyskusja.

BRAK TABORU
Radny Piasecki zwrócił uwa­

gę na niedostateczną ilość sa­
mochodów w ZOM-ie. Brak ta­
boru uniemożliwia przeprowa­
dzenie odpowiedniej akcji o-

Brak taboru samochodowego 
daje się również dotkliwie od­
czuwać w pogotowiu ratunko­
wym. Te dwie sprawy są w-g 
radnego pierwszoplanowe i trze 
ba na nie w pierwszym rzędzie 
zwrócić uwagę.

TRZEBA PLANOWAĆ
Radny Głowacki omówił nie­

dociągnięcia w Wydziale Tech­
nicznym Zarządu Miejskiego. 
Daje się tu zauważyć brak 
schematu organizacyjnego. Po­
dział funkcji istnieje w Wydzia 
le Technicznym ZM tylko na 
papierze. Braki te odbijają się 
oczywiście na pracy.

Wiele niedbalstwa wykryły 
kontrole w referacie budowla­
nym ZM. Brak dostatecznej kon 
troli ze strony ZM doprowadził 
do tego, że nieuczciwi majstro­
wie wystawiali rachunki na ro­
boty niewykonane całkowicie. 
Takie stanowisko jednostek 
działało demoralizująco na za­
trudnionych tutaj ludzi.

W wydziale budowlanym ZM 
nie było współzawodnictwa pra 
cy, co odbijało się ujemnie na 
działalności Referatu.

Radny podał zarazem konkret 
ne środki zaradcze. Złych maj­
strów należy zwolnić, zwięk­
szyć kontrolę, podzielić odpo­
wiednio funkcje oraz zwięk­
szyć obsadę personalną. Jeżeli 
chodziło o wodociągi wałbrzy­
skie, to te pracują na ogół do­
brze i radny nie wysunął w 
stosunku do nich specjalnych 
zarzutów.

PRACOWNIKÓW
NALEŻY DOKSZTAŁCAĆ
Członek prezydium MRN., ob. 

Buczek, omówił pewne niedo­
ciągnięcia w pracy ZOM-u. Pra|

ca w ZOM-mie mogłaby pójść 
o wiele lepiej. Trzeba tylko 
wprowadzić do tej pracy to, ęo 
stosują się gdzie indziej. Do­
brych pracowników należy pre 
miować. ZOM musi u siebie 
wprowadzić, współzawodnictwo 
pracy. Poza tym powinny w 
ZOM-ie pracować dwie zmiany. 
Praca Biura Ewidencji Ludno­
ści pozostawia również wiele 
do życzenia.

Zdarzają się wypadki, że pra 
cownicy muszą trącić swe 
dniówki dla przemeldowania.

Ponadto ob. Buczek zwróciil

ję na brak ściślejszej współ 
pracy pomiędzy Inspekcją Miej 
ską a Komisją Kontroli Spo­
łecznej przy MRN. Praca każ­
dego wydziału powinna być 
kontrolowana chociaż raz na 
kwartał. Kończąc swe przemó 
wienie ob. Buczek prosił b-y nie 
oszczędzać na szkoleniu pra­
cowników zatrudnionych w 
samorządzie. Ludzi trzeba szko­
lić i jeszcze raz szkolić...

100 INSTRUMENTÓW 
DLA DZIECI 

— Należy nie tylko wykony­
wać polecenia, lecz wykazywać 
inicjatywę w wysuwaniu na czo 
ło odpowiednich zągadriień — 
są to słowa radnego Fiszbajna 
skierowane pod adresem refe- 
ratu Oświaty 1 Kultury. Nale­

ży się zwrócić do Wojewódz1 
twa o przydział 100 instrumen­
tów muzycznych. Będą cne 
przydzielone dzieciom robotni­
czym.

Jeżeli chodzi o prace Refera­
tu Zdrowia, to należy stwier­
dzić, że zauważono tutaj znacz­
ną poprawę.

W Zarządzie . Nieruchomości 
Miejskich praca przebiega do­
brze — są jednak jeszcze pewne 
niedociągnięcia.

Po przemfiwienTif ob. Fiszbaj­
na prezydent Wajda przyrzekł 
dołożyć wszelkich starań w kie 
runku usunięcia wytkniętych 
Z.M. niedociągnięć.
I . Zebrani. postanowili „, jedno­
myślnie udzielić absolutorium 
Zarządowi Miejskiemu z wyko 
! nania budżetu za rok 1948.

Pię kn a  defilada 1-szo majowa
WAŁBRZYCH. Tegeroczne uroczy 

stości 1-flzomajowe rozpoczęły się

downicy pracy z miejscowych fa­
bryk wręczyli dzieciom paczki ze

30 • kwietnia, na uroczystej aka­
demii urządzonej przez Komitet Ob 
chodu Święta Pracy burmistrz No­
wacki w imieniu tut. społeczeństwa 
wręczył sztandar czlonkc  ̂ZMP.

oznajmił pracownikom zebranym w 
zakładach pracy, że Już czas udać 
się na plac zbiórki. Plac Niepodle­
głości. zapełniony był manifestan-

organizacyj.

i Huty Szkła. Po przemówieniu bur

stwierdzono solidarność mas pra­
cujących Polski Ludowej z masami 
pracującymi państw postępowych.

Po wiecu uformował się pochód> 
który przemaszerował udekorowa-

Defiladę otwierał miejscowy Ko­
mitet PZPR, dalej szła młodzież 
zrzeszona w ZMP, Szfcoły Przyspo

Do 10-go każdego  m iesiąca  
trzeba płaefe za gaz

KAMIENNA GÓRA (leo).' W związ 
ku z reorganizacją administracji 
Nieruchomości Miejskich należno­
ści za komorne, gaz, wodę 1 inne

slębiorstw użyteczności publicznej, 
powinny być wpłacane przez loka­
torów bezpośrednio do Kasy Zarżą 
du Przedsiębiorstw Miejskich przy

najpóźniej do dnia 10-go każdego

Należności nie uiszczone w tym 
terminie będą ściągane w drodze 
egzekucji z doliczeniem kosztów

z^ofc*. "  ! k i ^
handlowe, rzemieślnicze, składy i 

nież do dnia 10-go każdego miesią-

Naltóno#K za zużyty gaz powin­
ny być wpłacone najpóźniej w cią

pływ gazu będzie przerwany bez u-

tórne połączenie pobierane będą do 
datkowe opłaty.

Miejskich otwarte są codziennie 
prócz niedziel 1 świąt od godz.

uszkodzeniach przewodów wod8cią

nych mieszkańcy meldowali na­
tychmiast w biurze Przedsiębiorstw

JVa s t a d i o n a c h

Górnik — Ostrowa, 9:7
30 kwietnia rozegrane zostały w 

Ŵałbrzychu towarzyskie zawody 
bokserskie między Ostrovią (Wiel­
kopolski Ostrów) 1 miejscowym 
Górnikiem, zakończone zwycię­
stwem Górnika. Oba zespoły wystą 
piły w osłabionych składach, Ostro 
Vla bez Wożniaka i Kołeczki, a 
Górnik bez Dominiak?, Michalaka 
1 Grzelaka.

Zawody stały na dobrym pozio­
mie, walki były prowadzone w 
szybkim tempie. Najładniejszą wal 
kę dnia stoczył Strzygielski z Łącz 
niakiem, którego pokonał wysoko 
na punkty.

Wyniki walk przedstawiają się na 
Ptępująco (zawodnicy Ostrovil na 
pierwszym ■ miejscu).

W w. muszej — Pionka Wygrywa

w koguciej — Posada poddaje się 
w n-giej rundzie Stelmachowi, w 
piórkowej — Łączniak przegrywa

wysoko na punkty z Strzygielskim 
I, w lekkiej I-szej — Łabza'wygry 
wa na punkty z Janeczkiem, w lek 
kiej Il-gle) Herman zremisował z 
Walaszczykiem, w półśredniej Su- 
lińskl poddał się w drugiej rundzie 
Kulińskiemu, w średniej Cieśla

mu, w półciężkiej Kołodziej wy­
grywa na punkty z Wielgusem, 

sędziował w ringu Mikuła, na

w  M i e r o s z o w i e
sobienla Przemysłowego, dzieci 
szkolne powiewające czerwony-

chcemy wojoyl“ 50 szarych 1 zie­
lonych .harcerek:, 1 har­
cerzy poprzedzało Zw; inwalidów 
1 Bojowników o Wolność 1 Niepod 
ległość. Dalej Liga Kobiet, Zw. Z. 
Kolejarzy, Urząd Celny; Poczta, 
Górnicy i wreszcie Zw. Samopomo

robotnicy mleroszowskich fabryk, 
wioząc, na samochodach maszyny 
obsługiwane prze* przodowników 
pracy. ' ' "

Pschód mas robotniczych zakoń­
czyli robotnicy Fabryki Mebli 1 
Siatek.

Defiladę zamykały oddziały O- 
ChotnlęzeJ 1 Zawodowej Straży Po 
żarnej, prezentujące swój zmotory­
zowany tabor.

Popołudniowe zawody sportowe na 
boisku 1 ogólna zabawa ludowa za 
kończyły tegoroczny obchód Swlę-

K Ł O D Z k O
o  W dniu 1 maja br. Zarząd 

Szkolny ZMP urządził miodzie©) 
wą zabawę taneczną w, auli Gim 
nazium i Lioeum im. Bolesława 
Chrobrego. Przygrywała 
stra jazaowa. Dochód z zabawy 
przeznaczano-!■na budowę. CDM. 
Na ten sam cel odbyła się „1.6’ 
sbr. kwesta uliczna. « . . ’

o  Sekcja sportowa ZMP p6ń_ 
stwowego Llceuim Pedagogiczne, 
go w Kłodzku urządziła zawody 
w biegach, W-których, osiągnięto 
dość dobre wyniki, Na dystansie 
000-m (dziewczęta) zwyciężyła 
Kttrptaiówna w Czesie 1,43. Na 
800 m Buczkowska osągnęla 2 
minuty 64 s. W biegu na 1S{)G 
m (juniorów) zwyciężył M. Haj. 
zler w okresie 6,07 minuty, w 
.biegu na 3.000 m zwycięstwo-od 
.niósł Oleś (11,25 minuty). Zawo 
dy prowadzili prod. Oleniuk 
prof; Hołowciowa.

K A M IE N N A  G * R A
o  * ’ goicP*nyoif wysfęwwnt

przyjechał di* Kamiennej Góry 
Państwowy Taatr JUtpiSląskf pod 
dyr. Zuzanny Łozińskiej, który 
wystawił 3 aktówkę „Strzały n< 
ulicy Długiej1* — reżyserii Hen, 
ryka Lotara.

Udział wzięli: Zuzanna Łoziń. 
ska, Alicja Sobieraj«wa, Broni, 
sława Orlicz, Jan Piątkowski, E., 
dward. Skarga i Jerzy Sobieraj/ 
.Fortepian Miler 1 da^acje Frań 
Ciszek Moll*. (leo)

O Wielka akademia, pośw;ię_ 
eona Światowej Federacji Młe. 
dzieży Demokratycznej odbyła Się 
w Domu Kultury. Akademię urzą 
dzał Związek Młodzieży Polskie}, 
Zarząd Powiatowy w Kamiennej 
Górze, (leo)

P r z o c T o w n ic g  p r a c y  
na akademii w gimnazjum

KŁODZKO (K). Uroczystości 1- 
majowe w Kłodzku rozpoczęły się 
już o godzinie, 13 dnia 30 kwietnia 
po akończeniu pracy pogadanka­
mi we wszystkich fabrykach, zakła 
dach pracy, Instytucjach, szkołach 
itp. O godzinie 18-teJ odbyła się w

przy PI. Władysława Jagiełły, uro­
czysta akademia. Wieczorem, po 
przemarszu orkiestr ulicami mia­
sta i capstrzyku, odbyi się na pl. 
B. Chrobrego koncert orkiestry 
wojskowej, któremu mimo padają 
cego deszczu przysłuchiwały-się tłu 
my publiczności. Również w sobo­
tę odbyły się pogadanki 1 akade­
mie w tut. szkołach. Do najpięk­
niejszych zaliczyć można akademię, 
urządzoną w Państwowej Szkole 
Ogólnokształcącej Stopnia Licealne 
go lm. Bolesława Chrobrego, która 
odbyła się pod hasłem „1 Maj 1949 
r. to walka o trwały pokój świa-

Potneba  tylko przędzy 
a będą nici ch irurgiczne

WAŁBRZYCH (leo.). — Lecz­
nica Spółki Brackiej w Wałbrzy 
chu zwróciła się do1 Zakładu 
PZZPL nr 18 oddział 10-ty Biel- 
nik i Niciarnia z prośbą o wy 
produkowanie nici dla oddziału 
chirurgcznego.

Dzięki szybkiemu wykonaniu 
zamówienia uniknięto przerwy 
w operowaniu.

Na naradzie technicznej ko­
mitet PZPR-u i załoga orzekli 
że gdyby zakład otrzyma! edpo 
wiedni ąprzędzę lnianą i jed­
wabną, mógłby produkować ni­
ci chirurgiczne w ilości, pokry­

wającej zapotrzebowania tut. 
szptali. .

Załoga ' PZŻPL nr 18-.należy 
do najbardziej aktywnych spo­
śród oddziałów dolnośląskich.

Zakład wykonał w 1948 roku 
— 32 proc. planu, a za kwartał 
49 — 115 proc.

Ostatnio trzech tut. robotni­
ków wysunięto na stanowiska 
kierownicze. Racjonalizatora 
Bamlrowczaka rmańowano ■ kie­
rownikiem -grupy remontowej. 
Ob. Stoksika kierownikiem ru­
chu, a wielokrotna przodowni­
ca pracy Stefania Pastuszyn a- 
wansowała na stanowisko maj-

„Gazeta mówa&nct“  w Wałbrzychu
Gazeta Mówiona Słowa Pol­

skiego odbędzie się 4 maja. 
Poza zespołem redakcyjnym 
wezmą w niej udział wybitni li­
teraci wrocławscy-—. Żukrowski 
i Dygat. A że akurat wypadł 
Tydzień Oświaty, Książki i 
Prasy o powstawaniu książki i 
gazety opowie wielki w Polsce 
fachowiec — dyr. Kuglin, a 
jak czytać książkę — pouczy 
dyr. A. Knot.

W ramach Gazety Mówionej 
zapoznamy się z orkiestrą re­
prezentacyjną OKZZ pod batu­
tą prof. Oreckina, a znany ar­
tysta Korczyński opowie nam 
parę anegdot teatralnycn. Ca­
łość zwiąże konferansjerką Woj 
ciech Dzieduszycki.

Gazeta Mówiona odbędzie się 
dnia 4 maja o godz. 19-tej w

Poradnie sportowców
WAŁBRZYCH (ki.). — W gdyż nie wszyscy zdają sobie

związku z hasłem umasowienia j sprawę ze swoich możliwości 
sportu wśrój szerokich rzesz fizycznych, 
ludności miast f  wsi, zacho-1 Prezydium DWRN zaleca zor 
dzi potrzeba zorganizowania i ganizowanie porani dla spor- 
przeprowadzenia badań lekar-1 towców przy wszystkich Ośrod- 
skich wszystkich sportowców, 1 kach Zdro>'”a.

Domu Kultury Górnika przy 
ulicy Stalina.

Wstęp bezpłatny.

Przez komin 
do... oresziu

WAŁBRZYCH (zm). w sklepie 
PDT w Wałbrzychu dokonano kra 
dzieży. Łupem złodziei padły towa 
ry tekstylne, wełniane, gotowe wy 
roby ubraniowe Itp, na ogólną su­
mę 70« tys. zł. Złodzieje dostali się

kości sklepu bandyci wybili przy­
niesionym ze sobą kilofem dziurę 
1 wleźli do wnętrza.

Złodziejami okazali się: Andrzej 
Korytko i Stefan Kulik. Nadmienić 
należy, że Korytko był pracowni­
kiem PDT. W trakcie dochodzeń 
Korytko oraz Kulik przyznali się 
do kradzieży.

Obaj przyjaciele znaleźli się na 
lawie oskarżonych Sądu Okręgowe 
go. Rozprawę przeciwko nim pro­
wadzono w trybie postępowania do 
raźnego; Andrzeja Korytko skaza­
no na 4 lata więzienia • Stefana 
Kulika na ( lat. (zm)

Oprócz wszystkich uczniów szko­
ły, grona nauczycielskiego 1 licz­
nych gości, na akademię przybyli 
z Ołdrzychowic przodownicy jpracy 
z tamtejszych Państwowych Zakła 
dów Przemyślu Lnianego, które 
dzierżą patronat nad tą szkolą. 
Przybycie na salę przodowników 
pracy w osobach Kozłowskiej, Wa- 
siak, WaśnicwskieJ 1 Winsze przy­
jęto hucznymi oklaskami 1 okrzy-

Następnie złożono meldunek pod­
pisany przez komendanta hufca mę 
skiegó̂ SapifliTa Jamkę
Mariana 1 konftHtfarflĝ l&ufca "żeń­
skiego prof. Szumllakową Janinę,

„Junacy 1 junaczki Hufców Szkol

ba Polsce przy Państw. Szkole Og. 
st. licealnego lm. B. Chrobrego w 
Kłodzku w dniach 21, 22 l 23 kwiet 
nia br. pracowali przy budowie 
wodotrysku na skwerze miejskim 
oraz w parku przy robo­
tach ziemnych 1 oczyszczaniu z gru 
zów terenu dla powiększenia par­
ku, dając 850 pracogodzin. Dnia 28

dzln 1 zasadzając 640 drzewek.
Dnia 29 kwietnia Johaczici praco 

wały w Pow. ■*dńttt«ie PZPR i w 
Zarządzie MiĄśKiiji prży 'transpa­
rentach na dzień 1 maja, dając 108

Otwarcie PDT
»  Wałbrzychu
WAŁBRZYCH. — W Wał 

brzychu odbyło się uroczyste 
otwarcie największego Pow­
szechnego Domu Towarowe­
go w Polsce.

Wałbrzyski PDT mieści się 
w dużym trzypiętrowym bu- 
dyku, specjalnie przystoso­
wanym do potrzeb domu han 
dlowego; zatrudnia 300 pra­
cowników.

W PDT czynna będzie rów 
nież nowocześnie urządzona 
kawiarnia oraz bufet.

K R O N I K A

Z IĘ B IC Ę
a  JKZ ûujmS Bjnii QZwróconej przeprowadzony prŁez delegata Zarządu, Wojewódakfeg» uczęszczali członkowie wszystkich 8 Kół gminy Zwxóc»na.

Q Objęcie Ziębic przez wla<ke polskie nastąpiło 8 maja 18M6 f. Dzień ten w rotku bieżącym bę­dzie uroczyście obohodzony. 
REPERTłłAK KIN „POLON®" — „Podróż w niezna­ne'' — prod. włoskiej „OAZA" — „Bolero" — prod. frang, „BAŁTYK1* — „Pieśń tajgi" — pro­dukcji radź.„ZORZA- — „Słońce wschodzi" w prod. włoskiej.
Z a  „op iekę"
6 miesięcy aresztu

- WAŁBRZYCH (zm). Zenon Paru­
zel mieszkaniec Mieroszowa *«• Jtf- 
bił si; opiekować cudzymi rzecza­
mi. Opieka ta skeńczyła się bar̂  
dzo smutno, gdyż Jedna ze skrzyń, 
będących u niego na przechowaniu 
zniknęła. Właścicielka doniosła Ó 
wypadku do M. O., zeznając, że w 
skrzyni były obrazy, maszyna <0

‘dfejrzfcnle padło' na opiekuna, któ,- 
ry 'w're żul tacie przeprowadzonych 
dochodzeń przyznał się do kradzię 
ży. Sąd Grodzki skazał Zenona F| 
ruzela na 6 miesięcy aresztu, zawie 
szając mu wykonanie kary na akra

Będzie kino  
w Sobięcinie

WAŁBRZYCH. — Na skutek 
porozumienia pomiędzy DZPw 
a Zarządem Miejskim w Sobię; 
dnie, były budynek PZfR pr?y 
ulicy 22 Lipca oddany będzie na 
przedszkole dla dzieci górni­
ków: Świetlica zaś i biuro
socjalne ZZG w Sobięcinie przy 
ul. Wolności 31 przekształci się 
na Do mKultury.
. Na, tym jednakże -nie kończy

Się troska Zarządu Miejskiego 
o podniesienie poziomu życia 
kulturalnego. Po długich sta* 
raniach podpisans wreszcie u* 
mowę między Filmem Polskim 
■a Zarządem Miejskim w spra­
wie utworzenia kina w Sobięd 
nie. Znajdzie 'dhd pomiesżćzęf 
nie w sali S.P. (obok budyj*> 
pocztowego. (J.N.) ' "

N ota tn ik  w a łb rz y sk i
Q W związku z rozpoczynają, 

eą się akcją przeeiwstonkową Ze
rząd . Pow. Obywatelskiego KotaJ 
tetu do Spraw Cjcłirotny, , RoślijJ 
zawiadania, że 4 bm. o godzinie 
ll_ej w sali posiedzeń w Staro­
stwie Powiatowym odbędzie się 
zebranie ; wsKystlaioh cziloników 
komitetu. Obecność, . obowiązko­
wa, (zsn) *>-

o  Kuptectwo polskie w Wał­
brzychu solidaryzując się z ca. 
lym światem pracy w dniu jego 
wielkiego Święta wzięło udział 
we współzawodnictwie dekoracji 
okien wystawowych na 1 Maja.

(leo)
O W ramach czynu 1 Majowe 

go odibyło się o godz. 14-tej o_ 
twareie przedszikola na kopalni 
„Bolesław Chrobry'' przy ul. Kró 
lewskiej nr. 26 (Nowy Gaj).

O °  15-80 warto Sta­
cję Opieki ncd Matką 1 Dziec 
Jtiem dlla kop. „Bolesław Chrob-

ry‘‘ na ul. Przemysłowej W! 1 
g6dz. lT.tej nastąpiło otwarcie 
świetlicy dlta top. „Bicfy Ka­
mień" w Białym Kamieniu;' uJ. 
Traugutta Nr. 101_a. (leo)

O  Pracownicy ficyccnl 1 umy­
słowi Zjecin. Energstyraiego t°- 
dokręg Wałbrzych i Eleiktrowml 

Fr^kązali sumę zł 171,280. 
pochodzącą ze skła4ek, na rzec* 
Akcji Pomocy Zim»wej. Zarząd 
Powiatowego i Miejskiego Kora* 
tetu Opieki Społecznej oraz K«-. 
mitetu Akcji P<wn*cy Zimowej *  
Wałbrzychu, sfctada eerdeoanc 
podziękowanie pr*»rwnikom i VI 
rekcji za ich. przyjazne ust«eua 
kowanWsię do spraw najbied- 
niejszycff̂ mieszkaóców nasaeg® 
powiatu i miasta. (leo) 

o  Towarzystwo Przyjaźni P®>- 
sko .  Radzieckiej i Tow. Przy­
jaciół Żołnierza, otrzymało bu­
dynek po b. PPS przy ul. Wol­
ności 10 w Sobięcinie. (JN)

Miejskicĥ  Tu też będą urzędowali



S Ł O W O  P O L S K I E

SPOBF
X X  IMSstrzosiwa P o lsk i
są Suź ca łkow icie przygotow ane

Siowo Polskie" ufundowało chy 
ba najokazalszą nagrodą mi­
strzostw t  Wielką statuą Olimpij­
czyka z brązu, <11* tego okręgu, 
który dal sportowi polskiemu. naj­
liczniejszy zastąp młodzieży bok set 
sklej i dobrych działaczy.
Jury rozpatrzy, który to będzie 

ośrodek: Gdańsk, Poznań czy Wro

od wczoraj Olimpijczyk stoi na 
wystawie w PDT obok napływają­
cych zewsząd nagród. Pod wzglę­
dem ilości, • co ważniejsze różno­
rodności nagród społeczeństwo turo 
clawskie zdystansowało dotych­
czasowe osiągnięcia organizatorów 
'mistrzostw w innych miastach. > 

obok raeczy użytkowych pięicla 
,/e po raz pierwszy w historii bok ju otrzymają upominki od plasty­
ków 1 Geppertem, Dawską, Daw- 
tUSm, Krzetuską, Kopystyńskl, 
Kichą, Wiliam, Krokowiką-Żastaw 
Hit na czele, literatów Dygata, Zu- 
krowskiego * Łosia. Dyr. Teatrów 
Dolnośląskich ofiarowuje I bilety 
na wszystkie premiery. Dyplom wy 
konał student P. W. S. S. P. Hen­
ryk Grocholski.SZTAB MOWI: „Jesteśmy gotowi" 
Sztab mistrzostw pracuje bee
Prezes W. O. 2. B. Wllczofc, mgr. 

iSrdt, mgr. Łondau i s. Kar gier w 
otoczeniu „sztabu" działaczy pię­
ściarskich pracują nad ostatnimi 
przygotowantaml do zawodów

• olbrzyma run na bilety i ębawa 
spekulacji zdwoiły czujność organi 
zatorów, którzy dali do przedsprze 
dąży ograniczone ilości biletów; 
wstępu. Zarezerwowano miejsca dla 
„Orbisu", który kieruje dó Wrocia 
wia pociągi popularne 1 dla spor­
towców dolnośląskich zamawiających 
bilety dla warsztatów pracy, kopal

miejsc fest zbyt mało Ala Wrocła- 
tuio. 'Piątego -z«chęramydo kupowa 
nla Jui dziś kart wstępu.

Na dworcu czynne są od Jutra

budki z informatorami, które za­
opatrują przyjezdnych gości w bi-

Tramwaje miejskie zagwaranto­
wały specjalne wozy, które będą 
odwozić bokserów do Hotelu Tury 
stycznego, W którym będą zakwate 
rowanl wszyscy uczestnicy ml-

Qd Jutra w „Słowie Polskim" bę 
dzie się ukazywać siały kemimikat 
Komitetu Organizacyjnego ■ Mi-

Na boiskach w dniu 1-go Maja
Sport polski zamanifestował - na 

wszystflilch boiskach swoją solidar­
ność ze światem pracy. Wszędzie 
braliśmy olbrzymi udział we współ 
nej defil«dat*. Zorganizowano zawo 
dy, w ktWyCh startowali najlepsi 
zawodnicy. We wrociawlu na pierw 
szy plan Wybiły się trzy imprezy: 
mscz piłkarski dwóch Śląsków, za 
wody motocyklowe, 1 bieg na prze­
łaj.

Poza tym notujemy następujące 
wyniki uzyskane na boiskach poza 
wrocławskich.

Piłka nożna: ŁKS — reprezenta­
cja Łodzi 2:1. Legia — Pogoń Ka­
towice 4:4, Rzeszów — Jarosław 
4:0, Gwardia (Szczecin) — Związki 
Zawodowe 2:2, Wrocław — Katowi­
ce 4:4, Morawy — Górny Śląsk 4:2,

Majchrzycki znów krzywdzi Wrocław
w swoiei liście bokserów

„sport 1 Wczasy" zamieszczają 
przedostatnią w tym roku listę bok 
serów, której autorem Jest Witold 
Majchrzyckl. ,
W wadze muszej Kasperczak jest 

drugi, Sawidkl (Pafawag) siódmy 
razem z Lietkem z Poznania, w 
koguciej Kaflowskl jest siódmy, a 
Czajkowski dziewiąty. W piórko­
wej Sobko szósty Kujawa siódmy, 
a Szczygielski (Górnik) ósmy.
W lekkiej nie mamy nikogo (a 

gdzie Waluga?) W półśredniej 
Sztolc jest na 4-tej pozycji, • Ku- 
kurudz na 10-tej, w średniej znów 
nikogo (a gdzie Domański rwyclęz 
ca- Olejnika?), w półolęttktej nikogo

1 wreszcie w ciężkiej KUmeckl Jest

Rozmawialiśmy z Majchrzyckim w 
czasie Jego pobytu we Wrocławiu 
na temat zbyt oryginalnego klasy 
likowania pięściarzy. Mistrzostwa 
Polski wykażą Jak bardzo Jego ta­
bela Jest nieżyciowa. Wydaje się 
nam, że powinna ona uwzględniać 
nie tylko ostatnie wyniki, ale da­
wać rzeczywisty obraz aktualnej 
WaTtości zawodników.

Miłośnikom boksu artykuł Mo­
krzyckiego Jako b. ciekawy w swe 
Jej argumentacji i bardzo wyczer­
pująco nakreślający ostatnie wypad 
ki w ringach gorąco polecamy.
luayt ossMtesaw

s r

Pierwszy eiapj
przyniósł USęskę

Jak przewidywaliśmy — ko-; 
larze francuscy są najwyższą.,

W pierwszym etapie tylko 
ekipa czechosłowacka nawiążą 
ta z nimi równorzędną walkę i 
te dwie drużyny podzieliły mię­
dzy sobą 12 pierwszych miejsc.

Polacy — Wygląda i Czyż z 
drugiej Drużyny Narodowej 
mieli 13 i 14 miejsce. Przyczy­
ną niepowodzenia Polaków by­
ła fatalna jazda t&ktyczna. Nikt 
nikomu nie pomagał w defek­
tacĥ  jak. Jo robili Francuzi i 
Rumuni.-

Po pierwszym etapie indywi­
dualnie prowadzi Vesely CSRI, 
4,05,40 przed Gamierem Fran­
cja I 4,#5,40 i Herbuketem 
Francja I (ten sam czas).

Na dalszych miejscach Battie 
Francja II, Hołubiec i Krejcu 
CSR, Benedetto i Rigaut (Fran 
Cja) i Tobias (Węgry). Według 
nieoficjalnych danych Francja 
II z czasem 12,21,19 ma 3 minu 
ty przewagi przed Czechosłowa 
cją I.

Na 101 startujących zawodni 
ków, dwóch wycofało się z kon 
kurencji: Wander (Polska) i
Peric (CSR).

I
£n<ów dwie Hifiijronn

p u  1 0 0 . 0 0 9  z ł o t y c h
pm liy U nas n a  n r 76233 i >19411 
w IV k las ie  55 Loterii K łu sow ej 6S 

Siofe-.jana leictii iilaiowe; 68, Wrocław, Rynek 46

ZGUBY — KRADZIEŻE |

Piikctfsiwo
u  s ą s i a d ó w

KS AZS-u' zawiadamia, że egzamin

żeglarza 1 sternika morskiego odbę­
dzie się w dniach 5 1 6 maja.

Wszyscy zHający zgołszą się dnia 
5 maja 48 w sekretariacie sekcji w

—  -

Klub Wydawnictw Muzycznych to tanie nuty dla ucz* 
___________________ niów, nauczycieli, mu­

zyków, skrzypków, pianistów, śpiewaków i chórów amatorskich
Prospekty 1 gzczególowe informacje we wszystkich księgarniach „Czytelnika" iw Administracji Klu 
bów, Warszawa, Daszyńskiego 16. K 1997

Ula T y d z ień  O św ia ty , i P r a s y

Ksiqika to wróg zacofania
Czemu z niej nie k o r z y S i f l S Z ?
O d p o w ie d n ie  z n a jd z ie sz  w  k s ię g a r n ia c h :  

Spółdzielni Wydawniczo-Oświatowej
„ C Z Y T E L N I K ”

WROCŁAW — Nowotki 13 i M. Stalina 45. 
DZIERŻONIÓW — Rynek 56.
JELENIA GÓRA — ul. 1 Maja 18.
KAMIENNA GORA — Waryńskiego 43.
KARPACZ — ul. 1 Maja 163.
KŁODZKO — Rynek Chrobrego 2.
LEGNICA — Grodzka 3/4.
Św id n ic a  — Rynek 33.
WAŁBRZYCH — Rynek 14. W ̂  131

Fodzlękswcgide
Składam serdeczne podziękowa 
nie Panu dr Kaniakowi za- szyb 
kie wyleczenie mnie z przewlek 
lej choroby oraz wyrażam 
wdzięczność Siostrom Szpitala 
PCK za troskliwą opiekę.
3321 ANTONI MANELSKI

NASIONA warzywne
kwiatowe, rolne, gwa- 
rantowane oraz pokarm 
dla ptaków i rybek — 
poleca ST, BADURA, 
Wrocław, nl. Słodowa 
16, tel. 31-00 — Hurt. 

^ Rynek 4 — Detal K-1846

U n ie w a ż n iła  ras
zgubione legitymacje
służbowa nr2666 — Heleny Świercz, 
wydaną Okręgowy Urząd Likwi-
pfeczalni ̂ Społecznej 6nr 106S59* Lesz­
no, zaświadczenie rejestracji nr 
8®8 RKU Głogów, obywatelstwo poi 
skie rej. 280 dogów, Świercz Ro­
man, Sława Żymierskiego 6. K 1993

Po długiej wędrówce taż. Da,rewicz znajduje się w obozie El 
Muhar w Palestynie. Mieazitają tam -oficerowie 1 podchorążowie 
»ez stałego przydziału, przeci w ko którym wytoczono różneg< 
rodzaju dochodzeni*. • "  *  ’ ' !

Tegoż więc wieczoru Dulak wystosował odpowiednie 
pismo_dq,szęfa - uzyskał .na.._nini-iiafasi.„widzia- -

aCyirę. komendanta K g g ś f e .1 r
Właściwą władzą dla kapitana, po czym sam odwiózł pi­
smo do sztabu.

W wywiadzie obronnym „urzędował dawny major 
2 Francji, obecnie podpułkownik Michniewicz. Przyjął on 
swego protegowanego jak zawsze z otwartymi ramio­
nami. Spojrzawszy na meldunek aż , gwizdnął z uciechy. 
Karewicza pamiętał przecież i on. Wspomnienie niefor­
tunnej próby dowodzenia batalionem podchorążych we 
rancji nieprzyjemnie piekło Michniewicza, ilekroć przy­

pomniał sobie tamte czasy. Darewicz należał niewątpliwie 
grupy podchorążych buntujących — Michniewicz na 

w»asne uszy słyszał przecież ich nocne narady w duchu 
wyraźnie komunistycznym. Ktoś strzelił wtedy za nim,..

Trzeci m ilion’ '*’—™ ”■ a ESiBBg^SB po 100.000 złotych
padły w IV klasie w szczęśliwej kolekturze
M ń O S W t t W f G f l  Wrocław: ulica M. Stalina 27,
l * l U I f  I  f i  & 3 3 U  Gen- Świerczewskiego 53.
— —  u  i mii ni Wałbrzych: plac Grunwaldzki 1.

Losy do klasy 1 są już do nabycia K-1948

— O tym właśnie ptaszku mamy tu już całe poematy! 
Czy nie Darewicz?
— powiedział Dulakowi. — Znów, mój drogi, spisałeś się 
doskonale! Chłoptyś wykręcał się dotychczas, a nawet sam 
oskarżał innych, ale po twoim melduiiku mam już pod­
stawę do aresztowania! Że też ja sam nie przypomniałem 
sobie tego nazwiska! Darewicz! Naturalnie!

Z tylnej kieszeni kolonialnych „szortów" szef kontr­
wywiadu wyjął ceratowe zawiniątko, a z zawiniątka solid-

ZGINĄŁ wilk z kagańcem nr 906 
Odprowadzić za wynagrodzeniem.

ZGUBIONO kartę ̂ KU Łuków,̂ na

SKRADZIONO legitymację akade­
micką na nazwisko Kasiński Ed-

ZGUBIONO kartę RKU Jarosław 
na nazwisko Blajerski Walenty.

UNIEWAŻNIAM zgubione świadec
Szkoły Powszechnej we Wrocławiu

UNIEWAŻNIAM kartę RKU Kra­
ków na ̂ nazwtókô Iwanowski Jerzy.

UNIEWAŻNIAM świadectwo I pół­
rocza. Lic. Handl. Michalak Maria,
Jelenia Góra._____________ K 19T,
ZGUBIONO odcinek zameldowania, 
dowód osobisty Jawor. Hipp.

UNIEWAŻNIAM zgubioną kartę re
clnek zameldowania na nazwisko 
Wilczek Mieczysław. J. Góra, Swię 
tojańska 6. K 2019
ZGUBIONO odcinek zameldowania 
na nazwisko Dudkiewicz Janina 
zam. Lwówek, Armii Czerwonej

ra, Al. Wolności 36, Dworzec Tu- 

ZGUBIONO trzy odcinki zameldo-
nowefa 1 Halina._____ ^  2012
ZGUBIONO odcinki zameldowania 
na nazwisko Swigoń Bolesław 1 Ed

ZGUBIONO odcinek zameldowania

ZGUBIONO odcinek zameldowania 
nâ  nazwisko Duż Feliks, zam. Bo-

ZGUBIONO książeczkę wojskową,
zwisko Tadaj Władysław zam. w

ZAGUBIONO świadectwo lekarskie

ni sław Bys^zy™^
 ____________________ K 1S90
ZGUBIONO dowód osobisty na na-
gmlna Twarda Góra pow. Syców. 

ZGUBIONO legitymację nr ̂ 633/2500 
skâ Zofia. ^  ™ 1C ** 3301
ZGUBIONO kartę RKU Częstocho­
wa na nazwisko Jędrzejczyk Jerzy.

ZGUBIONO zaświadczenie RKU wy

I  p o sa d "poszukij7 ^ ^
STARSZA poszukuje posady. PiJno 
„Slowo“ Jelenia Góra, 2gl^ z™‘° 
ENERGICZNY, przedsiębiorczy do 
brze obznajomiony z wszelkiego ro 
dzaju organizacją, administracją i 
Handlem poszukuje posady Termin 
rozpoczęcia pracy do omówienia. 
Zgłoszenia do Słowa Polskiego pod „Administrator". ąffig

| WOLNE POSADY 1
WROCŁAWSKIE Zakłady Wyrobów 
Papierowych Fabryka Zeszytów 
we Wrocławiu Keściuszkl 14S, za­
trudni natychmiast cztery wykwa­
lifikowane ljczarkl papieru. Wyna­
grodzenie wg Umowy Zbiorowej.

POMOC domewa z (*t*waniem na 
dobrych warunkach potrzebna za­
raz, Stalina »5 — ł.__________3314
PRACOWNICA demrwa potrzebna 
czysta i ucjclwa. •rłowskiego 15 
m. 2. 3836
FRYZJERKA — manlkurzystlka po 
Maja Xt. “ r*Ł SZi**e KSIP̂ ^ i  
POMOCNICA demowa poszukiwana 
referencjami Benedyku Poilaka S7

POTRZEBNI natychmiast buchał te 
rzy bilanslóci hsięgowi kierownicy 
Gminnych Spółdzielni. Nowa do- 
bm siatka płac. Zgłoszenia: PZGS 
— Środa Śląska. 3<*«

ODSTĄPIĘ LOKAL, urządzenie wy 
twórnl soków 2 kotły parowe do 
gotowania poj. 266 Itr. ryksz-a cię­
żarowa 500 ccm 1/2 tony. Wrocław, 
Dworcowa •. Sklep spożywczy.

Wrocławia zamienię naT% — 3%) 
ko je na tych samych warunkach. 
Oferty do Słowa pod „Zamiana".
__________________________ 3316
SAMOTNA esotoa wynajmie pokój 
starszemu panu. Wincentego 46/5
__________________________ 3304
POKOJ sublokatorski dla 1—2 osób.

KAWALER p«3ZuikujQ pokoju w Je 
leniej Górze w Ulicach teatru. 
Zgłoszenia Słowo Pilskie. K 1989 
POSZUKUJĘ dwu pokoi, z kuchnią 
umeblowaae, zwrot kosztów. Wiado 
mość „Słowo Polskie4' Jelenią Gó-

j   " I racka" ™ " j
OKAZJA) Stenografii najnowocze- 
śrt&ft&ejŷ najłatwieiezym-syetenie*}, 
Duploye udziela korespondencyjnie 
autor interpretacji pelskiej. Gwa-
czek 45. — Inspektor Trepka Byd­
goszcz, Ossellńslcicfa M./5. K 20OT

go, bielizny metodą konfekcyjną. 
Wpisy: Wreciaw, Traugutta 58. 3827 
KTO z profesorów? przygotuje do 
małej matury ĥandlowej. Zgłosze-

DO MATURY przygotowują profe- 
sorowie specjaliści. Wieczorka 64/9.

f  POSZUKIWANIA RODZIN ł
POSZUKUJĘ brata Grinberga Abra
wiedział o zaginionym zawiadomić 
Spldz. „Jedność1* Świebodzice.'
_____________  K 1999
MICKIEWICZ Piotr syn Władysła­
wa, zamieszkały Szczawno-Zdrój
zam. Wilno, .względnie znajomych. 
Wiadomość kierować Szczawno- 
Zdrój 62. K 2000

ny notes alfabetyczny. Ped literą „D“ zaraz na górze stro- 
niczki zapisane miał drobnym pismem:

„Darewicz Stanisław, pdch. 3 ckm. Posądzony o wy­
wrotowe tendencje. "Według „Reginy“ pewny, wysłany do 
Polski, w drodze pozbawiony poczty wskutek wątpliwości. 
Milczący, nastrojony krytycznie, z zawodu inżynier me­
chanik, żonaty. Akt numer 7845“.

— Widzisz mam go nawet tu! — pokazał zapis Dula­
kowi.

Kapitan zaś z zachwytem pomyślał, że nie ma na łwie- 
de porządku piękniejszego niż w wojsku.

Podpułkownik wydał odpowiednie zlecenia, a kapitana 
zabrał na piwo z lodem do wiadomej sobie knajpki. Spę­
dzili w niej kilka godzin, bo kompania dobrała się więk­
sza. Kiedy wracali do kwatery Michniewicza, gdzie Dulak 
postanowił zanocować, zbliżył się do nich sierżant żandar- 
merii i coś cicho zaraportował szefowi wywiadu. Dulak 
czekał z szacunkiem na koniec rozmowy.

Szli dalej. Ciepłe powietrze uroczo pachniało pomarań­
czami i różami. Kapitan nie przerywał milczenia. Trochę 
teraz żałował, że odprawił tak wcześnie poprzedniego dnia 
pielęgniarkę. Meldunek mógł poczekać, a dziewczyna — 
jak złoto... Ale służba zawsze stała u Dulaka na pierwszym 
miejscu.

Kiedy już weszli i Michniewicz uwalił swe wielkie cia­
ło w fotelu, Dulak zapytał:

— Co, może już?
Podpułkownik mrugnął okiem i uczynił grubymi pal­

cami znak podobny do gestu przekręcenia klucza.
— U nas robota idzie piorunem! — pochwalił się.

ROZDZIAŁ SIEDEMNASTY
„Różne i iziwne były nu- 
sze kleje".

Z listów do iony

Podcherąży Orłowski zaczął myśleć o ucieczce z obozu 
jeńców zaraz po opuszczeniu szpitala, ale jeszcze przez ca- . 
ły rok miał kłopoty z nogą. Nie chodził zbyt pewnie, 
a poza tym jakieś nowe kostki wyłaziły mu ze stopy; jesz­
cze raz więc poszedł do szpitala, aż wreszcie — po kilku 
zabiegach operacyjnych — poczuł się dobrze. W roku 1942 
mógłby już spacerować szybko, bez laski i bez utykania, 
ale przezorność podyktowała mu, żeby zachować dawny 
sposób chodzenia — niepewnego i nierównego.

(c. d. Bj.

W związku z rozpoczęciem sezo­
nu piłkarskiego w Związku Ra­
dzieckim, w Komitecie do Spraw

Radzie Ministrów ZSRR odbyło się 
posiedzenie rozszerzonego plenum 
Wszechzwiązkowej Sekcji Piłki 
Nożnej. ^

sportowe w ZSRR zrzeszały 350 ty 
slęcy piłkarzy. Obecnie plenum po­
stawiło sobie za zadanie doprowa­
dzić do powiększenia liczby zrze­
szonych piłkarzy do 650 tys. Z tej 
liczby co najmniej 49 tys. zawodni 
ków postanowiono przeszkolić na 
piłkarzy wyższych kwalifikacji -  
od stopnia 2-go do 1-szego do kla­
sy mistrzowskiej.

RÓŻNE
PRZYBŁĄKANĄ parę wilczków o- 
debrać Wrocław, Chrzanowskiego. 
Po tygodniu przechodzą na wta-

SWIADKOW będących przy wypad 
ku motocyklowym W Sobtęcinie. 
dnia 24 godz. 16,39 proszę o zgłosze­
nie. Opira Leon, Jelenia Góra,

O G Ł O ^ E f t l l A  D R O B N E

HANDLOWE
ZNACZKI do zbiorów, serie, zblo-

KUPIĘ sypialnię nowoczesną i ma-
szynę „Singera • w dobrym stanie

BLUZKI damskie wykwintne pole­
ca Pracownia Bielizny Damskiej 
,,Rosanna“, Warszawa, Nowy Świat33;_________K 2OJ3
SAMOCHÓD półciężarowy, stan 
pierwszorzędny kupię. Zgłoszenia 
Jelenia Góra, Wojska Polskiego 77
Sldorczuk.____________ K 2020
MOTOCYKL „NSU“ dwusetkę stan 
dobry, sprzedam. Poniatowskiego
15/6._______________________ 3255
NOWA kompletna sypialnia jadal­
nia, pianino inne meble, sprzęty go 
spodarskie do sprzedania. Oglądać 
Traugutta tl/3 między 8-10 rano i

RESTAURACJA urządzenie całko­
wite — częściowe sprzedam. Kieł- 
baśnicza 6 (Rynek) godz. 10-lfi.

Zagłobie — Śląsk 3:2, Warta — Po­
znania 8:1, Lechia — Gdańsk 4:2.

W Poznaniu odbyły się poza tym 
zawody lekkoatletyczne. W Krako­
wie wzięło udział w defiladzie 250 
tys. młodzieży prowadzonej przez 
kadrą reprezentacyjną piłkarzy poi

W Poznaniu odbyły się pokazy 
gimnastyczne, kolarskie, łucznicze 
szermiercze 1 motocyklowe.

swojej gotowości do pracy przy od 
budowie kraju t zapowiedział przo­
downictwo na polu wychowania no 
wego typu sportowca polskiego.

W niektórych okręgach Jak np. 
w Krakowie meldunki miały cha­
rakter b. uroczysty: 36 sztafet re­
prezentujący piony, związki 1 klu­
by przyniosły meldunki o wykona 
niu zobowiązań przez kolegów — 
robotników fabryk 1 warsztatów 
pracy, w których pracują.

IM
Adamczyk, który startuje w bar­

wach Poznańskiego Kolejarza sko­
czył w dal 7,24, co Jak na początek 
sezonu Jest wynikiem b. dobrym. 
Gratulujemy ekswrocławlaninowi 
życząc dalszych sukcesów.

Klimecki trenerem
Mistrz Polski Klimecki obejmuje 

treningu Dziewiarza z Legnicy okie 
cując z tej drużyny zrobić sany i 
wyrównany zespół.

Najbardziej zainteresowali Klimę 
ckiego Wannus, Gutowsfci, Strzał­
kowski 1 Słupski. Czekamy na start 
Dziewiarza w najbliższym sezonie. 
!|.8J 1*1 £<i rarsuilF î .
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Wy. asisjniiu
Na dv/a poruszone przez u— 

tematy, a mianowicie w spra­
wie meldowania niemowląt w 
Urzędzie Stanu Cywilnego i w 
sprawie jezdni na Alei Kaspro 
wiozą otrzymaliśmy ze strony 
cainteresowanyc  ̂ urzędów wy-

Urząd Stanu Cywilnego twier 
dzi że, strony przyjmuje od 9.30 
do 13, „jednakże nie było wy­
padku, ażeby naczelnik urzędu 
po godzinach urzędowych nie 
przyjął strony. Numery porząd 
kowe które wydaje się o godz. 
9.3# zostały wprowadzone, aże­
by uniknąć kłótni pomiędzy 
stronami.

W referacie urodzin urzędni­
cy pozostają w urzędzie tak diu 
go, aż załatwią wszystkie stro­
ny i nie było wypadku, ażeby 
strona, mająca dokumenty w po 
rządku, nie była w jednym dniu 
załatwiona."

Uważamy, że załatwianie 
stron dopiero od godz. 9.30 po­
woduje dla pracujących dużą 
stratę czasu, gdyż w swoich za 
kładach pracy nie wiele zrobią 
od 7 czy 8 — do 9-tej i prak­
tycznie muszą stracić cały 
dzień. Tymczasem idąc do urzę 
du wprost z domu, mogą liczyć 
na to, że po załatwieniu spra­
wy mogliby jeszcze i u siebie 
popracować.

Co do numerków, to w prak­
tyce tak wygląda, że strony już 
od 9-tej i wcześniej czekają na 
wydanie numerka, więc i tak 
muszą stracić nadprogramowo 
więcej czasu. Dlatego też tłu­
maczenie nie bardzo nas p rzeko 
nuje i raczej uwierzymy, że 
urząd ma za mały personel, któ 
ry nie może podołać nawałowi 
pracy.

Zarząd drogowy ZM wyjaśnia 
Ham, że Aleja Kasprowicza zo­
stanie „naprawiona" w możli­
wie cieplej, jeśli już nie gorą­
cej porze lata, ponieważ roboty 
asfaltowe nie mogą być robione 
na podłożu wilgotnym". Musi­
my więc uzbroić się w cierpli­
wość i czekać. Przeraża nas tyl 
ko nłyśl, co będzie, jeżeli w 
tym roku nie będzie „gorącej 
pory lata“.

Tuwicz

Szukamy Bielan we Wrocławiu
Gdzie człowiek pracy mógłby odpocząć w niedriplp
Dni są coraz cieplejsze. Słoń­

ce coraz lepiej przygrzewa. Twa 
rze Wrocławian nabierają zdro 
wych kolorów. Zaczyna się o- 
kres, gdy wolną godzinę każdy 
rad by spędzić na świeżym po­
wietrzu.

Wrocław ma wiele zielonej 
przestrzeni. Zajmujemy pod 
tym względem drugie miejsce 
po Szczecinie. Najlepiej w tych 
wrocławskich „zielonych" spra­
wach orientuje się naczelnik 
Wydziału Plantacji Miejskich 
p. Wojciechowski.

— Jeśli chodzi o tereny wy­
poczynkowe — mówi', — to o- 
becnie najdogodniejszy jest 
park Szczytnicki.

— Ale tam nie wolno poło­
żyć Się na’ trawce.

Na to jeszcze za wcześnie 
— ziemia jest wilgotna. Wypo­
cząć na trawce będzie można 
dopiero w końcu maja. W par­
ku Szczytnickim są olbrzymie 
polany, na których można biwć 
kować. Odczuwamy wybitny 
brak ławek. W tym roku rozsta 
wimy 2.600 ławek 4-osobowych. 
10.500 osób będzie mogło jedno­
cześnie wypoczywać na ław­
kach. Potrzebujemy około 6.090 
ławek do wszystkich parków 
wrocławskich. Nie mamy jed­
nak kredytów.

— A jakie miejsca wytypo­
wałby pan dyrektor na tereny 
wycieczkowe poza miastem?

— Na Krzykach jest piękny 
park Południowy w stylu angiel 
skim. W znajdującym się tam 
jednak stawie kąpać się nie wol 
no. Niemniej uroczy jest park

Wschodni przy ul. Krakowskiej 
(dojazd 5-ką). Niestety, brak 
kredy', w nie pozwolił nam 
przygotować go do wycieczek. 
Nie można tam jeszcze chodzić, 
bo wejście do niego — drewnia 
ny mostek na Olawce jest u- 
szkodzony.

Park Zachodni w Kozoniowi- 
cach (dojazd 3-ką — przedostat 
ni przystanek) ma także .wszel­
kie dane by stać się 'miłym miej 

i wypoczynku.

Twarze ogorzałe. Ręce ży­
laste. Mowa prosta. Zaraz po­
znać, że siedzący w biurze Miej 
skiego Wydziału Weterynarii 
mężczyźni, to . mieszkańcy wsi. 
Przybyli tutaj, by wziąć udział 

kursie weterynaryjnym. Są 
najbardziej uspołecznieni 

chłopi z podmiejskich wiosek, 
wydelegowani na kurs przez 
Związek Samopomocy Chłop­
skiej i partie polityczne. 

Przedstawiciel MK PZPR ob. 
Masłowski przeprowadza właś­
nie ostatni wykład społeczno- 
polityczny.

Notatnik wreefawski

Najlepsze jednak warunki wy 
cieczkowe posiada laselę w Oso 
bowicach. Przepływa- tam Qdra. 
Sam las ma piękne podszycie i 
słoneczne polany.
• — A jak z dojazdem?

— Trzeba jechać 8-ką do koń 
ca, a potem jeszcze przeszło ' i  
km pieszo.

Jak wynika z wypowiedzi p. 
Wojciechowskiego, wrociawia- 

jnie mają w cżym wybierać. 
Chodzi teraz o to, aby’ wybrali;

My w tym dopomożemy na ła­
mach „Słowa Polskiego". Wie- 
tfiy jeszcze o efektownym tere­
nie,- do którego można dotrzeć 
wodą: Wyspa Miłości.
‘ * Musimy wytypo wać we Wroc 
Igwiu nasze własne „Bielany", 
ęzy „Puszczykowo".

Jakieś środki komunikacyjne 
ia pewno się znajdą. Chodzi 
:resztą. głównie o komunikację 
K dni świąteczne. (Jur)

Przodownicy weterynarii
biorą w opiekę trzodę chlewną

Za chwilę nastąpi zakończe­
nie kursu 1 rozdanie świa­
dectw.

Gospodarze: Wierzbicki, Ko-
szykowski, Mazurek 1 Plamie- 
niuk wybili się z 15 kursistów 
na pierwsze miejsce w nauce 
Wykazali nietylko wiele wysił­
ku przy zdobywaniu wiadomo­
ści z dziedziny weterynarii, ale 
i zrozumienie zadań czekają- 
cuch ich po ukończeniu kursu.

— Moim obowiązkiem po po 
wrócie do wioski — mówi ob. 
Wierzbicki,' b. żołnierz W.P. —

Będzie wydawane mięso 
nu bony tłuszczowe

Wobec wielokrotnego zwraca­
nia się Rad Zakładowych i ro­
botników większych zakładów 
fabrycznych do OKZZ z wnio­
skiem o udostępnienie pracow­
nikom otrzymywania mięsa — 
OKZZ wezwało Centralę Mię­
sną we Wrocławiu do wykona­
nia dostawy mięsa na bony tłu­
szczowe w następujących ilo­
ściach:

Na bony PZ — 1 kg tygodnio 
wo; na bony PR — 0,75 kg na 
tydzień, na bony R i RD — 
9,25 kg.

Sklepy mięsne we Wrocławiu 
obowiązane są zarejestrować

wszystkie bony we środę dnia 4

W pierwszym tygodniu będzie 
wydawane mięso na odcinek Nr 
1, w drugim tygodniu na Nr 13, 
w trzecim na 14, a w czwartym 
na Nr 15.

Mięso na kupony tłuszczowe 
będzie wydawane wyłącznie w 
piątki i soboty. Wolna sprzedaż 
mięsa odbywać się będzie tylko 
w poniedziałki.

Wzywa się posiadaczy bonów 
tłuszczowych do terminowego 
zarejestrowania ich na mięso a 
więc w dniu 4 maja.

Hiiś Gazeia H ówioną
w gmacSiu na O ławskiej

Gazeta Mówiona „Słowa Pol­
skiego" w dniu 3-go maja bę­
dzie miała kolejny numer 4.

Donosiliśmy pokrótce o 
dwóch wrocławskich pisarzach 
— Żukrowskim i Dygacie, któ­
rzy wystąpią na jej „łamach", 
pamiętamy o Tygodniu Oświa­
ty. Książki i Prasy to też dyr. 
Knot pouczy nas jak czytać 
książkę, a dyr. Kuglin przedsta 
wi, w jaki sposób powstaje ga­
zeta i książka.

W części koncertowej (i kon­
feransjerce) wystąpi Wojciech 
Dzieduszycki oraz reprezentacyj 
na orkiestra OKZZ pod batutą 
prof. Oreckina.

Oczywiście w Gazecie udział 
wezmą nasi koledzy redakcyjni, 
a więc Zbigniew Grotowski,

Ewa Wacowska oraz Czesław 
Ostańkowicz.

Kol. Ostańkowicz — to spor­
towiec i ma dużo w dziale szer 
mierki do pokazania. Pokaże 
też na sali prawdziwy turniej 
szermierczy.

Tym razem na Gazetę Mówio 
ną są wydawane bezpłatne bile 
ty przez księgarnie „Czytelnika" 
(przy ul. Nowotki i przy ul. Sta 
lina). Pragniemy w ten sposób 
uniknąć tłoku ku wygodzie na­
szych Czytelników. Bilety moż­
na otrzymać dziś od godz; 9 ra-

Dzisiejszą Gazetę Mówioną 
Nr 4 powtórzymy 4-go maja w 
Walbi zychu w Domu Kultury 
Górnika, a 6-go maja we Wroc 
ławiu w sali OKZZ — specjal­
nie dla Związków Zawodowych.

będzie pomoc władzom wetery­
naryjnym w roztaczaniu opieki 
nad trzodą chlewną. Pomoc tę 
okażemy przez niezwłoczne mel 
dowanie o zarazach, przez do­
pilnowanie wykonywania roz­
porządzeń dotyczących hodowli, 
oraz przez sporządzanie spisów 
potrzebnych do akcji szczepie-

Kierownik kursu — dr. 
Swięch, żegnając się z kursi- 
stami powiedział:

„Zostaliście przodownika­
mi weterynarii. Nakłada to na 
was pewne obowiązki Musicie 
byf okiem, uchem i ręką Pań 
stwowych Zakładów Weteryna­
rii. Musicie pomagać Państwu 
w rozwoju hodowli zwierząt 
i zwalczaniu chorób zakaź­
nych". ,

Przodownicy weterynarii, to 
ludzie, którzy wypowiedzą wal 
kę zacofaniu na wsi. Usuną i 
zdemaskują wszelkiego typu 
„mędrków" i domorosłych „le­
karzy", leczących zwierzęta o- 
kadzaniem i innymi czarami. 
Mają oni już pewne przygoto­
wanie fachowe, albowiem kurs 
objął anatomie 1 fizjologię 
zwierząt, higien^ weterynaryj­
ną, choroby zaraźliwe i pierw 
szą pomoc w nagłych wypad­
kach. Kursanci dowiedzieli się

szkodliwości nielegalnego ubo 
ju, o chorobach pasożytniczych, 
oraz pielęgnacji racic i kopyt.

Kursów takich będzie więcej. 
Każda gromada powinna mieć 
swego przodownika weteryna­
rii. Da 'to gwarancję, że zdro­
wotność zwierząt domowych 
wybitnie się poprawi, a co za- 
tym' idzie akcja „H“ da pożą­
dane wyniki.

Przedterminowym otwarciem 
kursu Miejska służba wetery­
naryjna spełniła swój czyn 
1-szo Majowy. (Jur.).

Gi y starsi się namyślają 
dzieci niosą pieniądze do kasy

Książki na ulicy
20-cia stoisk z książkami 

ustawionych było na trasie po­
chodu od Placu Grunwaldzkie­
go, przez Nowowiejską, Stalina, 
Pomorską na Plac Trzebnicki..

Na stolikach pięknie poukła­
dane książki. Przeważa literatu 
ra marksistowska. Cieszyły się 
dużym popytem.

Stoiska czynne będą przez ca 
ły tydzień z Okazji Tygodnia 
Oświaty — Książki i Prasy — a 
więc do 8 maja.

Organizacją sprzedaży zajmu 
je się Zrzeszenie Księgarzy we 
Wrocławiu. (—)

ło udział 50 dzieci szkol­
nych. Czujemy się szczęśliwe, 
że chociaż w ten sposób przy­
czynimy się do odbudowy Pol­
ski i Wrocławia".

Następują podpisy członków 
sekcji teatralnej — Kędzierska 
Krystyna, Cedrowska Wanda i 
przewodniczącego samorządu 
szkolnego Gottfieda Jana, . ,

Czyn młodzieży zasługuje na 
uznanie i naśladownictwo, nie- 
tylko przez młodzież, ale całe 
społeczeństwo.

Komitet Odbudowy Szkół 
we Wrocławiu mieści się przy 
Miejskiej Radzie Narodowej, w 
gmachu Zarządu Miejsktego 
przy ul. Zapolskiej 4. (—)

T E A T R Y
TEATR WIELKI, godŁ 13.30 „Ma- 

zepa".
TEATR POPULARNY, godz. 19,W 

„Romans z -wodewilu".
TEATR MŁOEDGO WIDZA, ul Rz„ 

falięfa 12, godz. 11,10 „Książka « 
obrazkami" — przedstawienie dla 
młodzieży.

FOTOPLASTIKON, ul. SwidaiOk* 
54. wyświetla eodz. od godz. *-a* 
„Pilzno Alp".

   . . lU    ....
,,ŚLĄSK" — ul gen. Świerczewski® 
go 87. „Opowieść o prawdziwym 
człowieku".

„WARSZAWA" — ul. Fredry w, 
„Przeczucie"., , .

„SCALA" — ul. Mikołaja *ł -  
„Rzym miasto otwarte" ls.li,

„POLONIA" — ul. Żeromskiego 53, 
„Dziewczę a pomocy"

„PIONIER" — ta.- Stalina 71, „sta- 
tek pułapka" pocz. o godz. 15 i 17, 
PIONIER", ul. Stalina 111 — „Sta 
tek pułapka"; godz. 15 i 17. 
Program Aktualności — godz. 19,

cltal Szopenowski — Wieliczka.
„TĘCZA" — ul. Kościuszki 177 -<

„FAMA" — Psie Pole — „Dusza 
czarnych" (czynne w czwartki, 
piątki, soboty i niedziele).

ŚWIETLICA FILMOWCÓW — Ol­
szewskiego 58 — godz. 1«, 11121 
„Trzyletni plan gospodarczy" — 
dodatek — kreskówka.
Seanse we wszystkich ki-nach a 
godz. 16, 16, 20.

Nocne dgżurg aptek
Pod „Bocianem", ul. Łokietka H 

„ ..Łabędziem", Pułaskiego 1S 
„ „Mewami", Partyzantów 25

Stara Apteka, Kurzy Targ 4.
DYŻURY POGOTOWIA CHIRUR­

GICZNEGO, dziś Kliniki U.W. 
ul. Curie Skłodowskie 68 (tel. 17-K)

Energiczne
ściąganie

podatku od lokal!
Ponad 130 mil. złotych aalegają 

wrocławianie za podatek od lokali

Obecnie, ma. - poprawa.*
Wydział podatkowy Z.M. • pragnij 
dać ostatnią szansą mieszkańcom l 
wysyła obecnie 100-osobową ekipą, 
która zajmie się ściągnięciem za* 
ległcści. Członkowie tej ekipy bę- 
dą chodzili do zalegających płatni-

l«-tej 1 na miejscu odbierać zale­
głości. Tym razem żadne kary za 
zwłoką nie będą ściągane. Nato­
miast ttobeC opornych zastosuje slą
przewidziane rygory, a są ono

Przypominamy, że podatek lokalo 
wy wynosi miesięcznie: od 1 izby 
zł 30, od 2 zł 90, od 3 zł 101, od 4 
— 150 zł, od 5 — zł 200 i powyżej 3 
izb za każdą dalszą izbą 100 El mia 
sięcznie. Podatek winien być pła-

to o tyle wygodnie dla płatnika, ż» 
nie musi od razu wpłacać wląk-

W dniu 30JV.1949 r. zmarł nagle przeżywszy lat 51

Sznicer Samuel Steian
Kościuszkowiec major, Odrodzonego Wojska Polskiego, 
inwalida wojenny, odznaczony Srebrnym Medalem — 
zasłużonym na Polu Chwały, dwukrotnie Srebrnym 
Krzyżem Zasługi, oraz medalami pamiątkowymi.

Pogrzeb odbędzie się z domu przed pogrzebowego 
Cmentarza Żydowskiego — Wrocław - Pilczyce we 
wtorek, dnia 3.V.49 o godz. 15.00.

Znajomych i Przyjaciół zawiadamia pozostała w 
nieutulonym żalu ŻONA

K-2022

Dnia 30.4.1949 zginął śmiercią tragiczną od kuli bandyty

Zasada Zdzisław
teletechnik

ckspnrtacja zwłok do Włocławka nastąpi dnia 3.V b. r.
o godzinie 9 rano.

3370 Zarz ąd Ruchu Miejscowego RUTT

Dnia 30.4,1949 zginął śmiercią tragiczną od kuli bandyty

Z asada  Zdzisław
' teletechnik 

w zmarłym tracimy dobrego pracownika i kolegę.
Zarząd Sekcji Teletechnicznej 

33S9 przy RUTT — Wrocław
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Q  JEDNODNIOWĄ WYCIECZKĘ 
na .yargi Poznańskie organizuje 7 
maja Koło Akademickie Stron. De- 
mokr. Wyjazd specjalnym pocią-

rót tego samego dnia o godz. 23.20. 
Koszt wycieczki z biletem wstępu 
na Targi dla akademików — 650 zł, 
dla innych uczestników — 780. Zgło

sympatyków przyjmuje wydział 
pracy i propagandy WKSD (Plac

O na AKADEMII W BURSIE 
INWALIDÓW Wojennych referat 
programowy wygłosił członek MK 
PZPR ob. Kuciak, a w imieniu mło 
dzieży przemówił ob. Kończanin. 
Odczytano też meldunek dyrekcji 
Spółdzielni Inwalidów o przedtermi 
nowym wykonaniu zobowiązań pier 
wszomajwych. Przodownikom pra­
cy rozdano premie.

Q  PRACOWNICY FRYZJERSCY 
zbierają się dziś w gmachu Zw. 
Zaw. Samorządowców (Podwale 
Oławskie 2a). Obecność wszystkich 
członków Związku obowiązkowa.

Q NOWĄ PARTIĘ KSIĄŻEK 
przekazali pracownicy Biblioteki

Pafawagu. W ten sposób zorganizo

nież przez pracowników Bibl. Unl- 
wers.) poważnie się wzbogaciła. Jed

dową Pafawagu do właściwego u- 
rządzenia lokalu.

O WANNA Z KĄPIĄCYM SIĘ 
•wraz z całym wyposażeniem ła­
zienki (oglądaliśmy ją na samocho­
dzie w pochodzie Pierwszomajo­
wym) był to eksponat Wojskowego 
Przedsiębiorstwa Budowlanego.

o  AKADEMIĘ PIERWSZOMAJO 
WĄ Polski Związek Zachodni urzą

Fermentacyjnego oraz Centralą 
Skór Surowych. Obecnych było 700 
osób. Referat wygłosił ob. Klein. W 
bogatej części artystycznej wziął

O ROZPOCZĘŁY SIĘ ZAPISY 
do szkoły powszechnej, gimnazjum 
ł liceum, zorganizowanych przez 
Komisje Kulturalno-Oświatowe Zw. 
Zaw. Prac. Państw, przy Regional 
Dyr. Planu Przestrzennego NDO i 
biura „Planu". Jak wiadomo nau­
ka odbywać się będzie systemem 
korespondencyjnym, według planu 
lemestralnego. Informacji udziela 
sekretariat Komisji (ul. Ofiar O- 
fiwlęcimskieh 38/40) od godz. 1S do

O AKADEMIA PIERWSZOMAJO 
WĄ POCZTOWCÓW zorganizowana 
przez zarząd okręgowy Zw. Zaw. 
Prac, Pocztowych poświęcona była 
głównie problemowi pokoju i de- 
Paryskim. - resem

Q  na NOWE STANOWISKO do 
Warszawy odjechał z Wrocławia wi

Q OGROMNIE SIĘ PODOBAŁA 
dekoracja pierwszomajowa gmachu

nych. Wiele osób twierdzi, że była

Q PRACOWICIE UCZCILI arty­
ści teatralni uroczystości Pierwszo­
majowe. Byli rozrywani i talentem 
swoim uświetniali części koncerto­
we licznych akademii. Bodaj naj-

cownicy Pafawagu. Jan Korczyń­
ski. Stanisława Łopuszańska, * Kry­
styna Wisznlowska, Maciej Kański.

wspominają swój występ na Gra-

Q ROMANS Z WODEWILU nie 
grany w Teatrze Popularnym z po­
wodu wypadku jednego z-artystów 
(zwichnął nogę) Wznowiony będzie 
jutro o godz. 13.30,

O WSZYSTKIE PRZEWODNI­
CZĄCE kół Ligi Kobiet zarząd miej 
ski Ligi prosi na odprawę dzisiej­
szą Wojewódzkiego Związku Walki

dzie się dziś o godz. 10 rano w 
gmachu Ligi (Świdnicka 31).

Q  W SZKOLE UMUZYKALNIA­
JĄCEJ im. Moniuszki (Podwale O-

Waleria Jędrzejewska (śpiew) 1 
Marian Borowiecki (śpiew). 'Wstęp 
bezpłatny.

Q  KIEROWNICZKA SKLEPU 
Powszechnej Spółdzielni przy ul. 
Wierzbowej 2 mórfl nam: mamy

nie według notatki, jaką przeczyta 

aza instytucja abym mogła postępo
Jeszcze nie wzbudził zaintere 

sowania w społeczeństwie wroc 
ławskim Społeczny Komitet Od 
budowy Szkół Wrocławskich, a 
młodzież za to coraz więcej zaj 
muje się sprawą odbudowy 
szkół. Poniżej zamieszczamy 
treść listu, otrzymanego od 
uczniów Szkoły Podstawowej 
Nr 4.
| „My uczniowie Szkoły Pow, 

Nr 4 we Wrocławiu, mieszczą­
cej się przy ul. Tadeusza Ko­
ściuszki 84, składamy wraz z 
naszą kierowniczką zespołu te­
atralnego ob. Ksenią Boreńską 
na ręce komitetu Odbudowy 
Szkół Wrocławskich przy MRN 
sumę 37.057 zł. uzyskaną jako 
dochód z przedstawienia „Trze­
wiczki szczęścia" w którym bra
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